
Dzisiaj; Sojusz czarnego krzgża z dauidoujg gwiazdą strona 3.

Odwołanie alarmu 
przeciwpowodziowego 

w woj. poznańskim
Długotrwałe ocieplenie wpły 

nęło korzystnie na topnienie 
cienkiej pokrywy lodowej na 
rzekach Wielkopolski. Przekro 
czone stany alarmowe na War 
cie od Lądu do Międzychodu 
wykazują stałą tendencję zniż 
kową i nie zwiększają zagrożę 
nia dla urządzeń i budowli 
przeciwpowodziowych, ani dla 
przylegających terenów rolni­
czych. Niewielkie wahania po­
ziomu wody na rzekach: War­
cie, Prośnie, Noteci i Kanale 
Obrzańskim nie mają większe 
go wpływu na podtopione te­
reny. Woda ustępuje z zala­
nych dolin.

W związku z powyższym 
przewodniczący Wojewódzkie­
go Komitetu Przeciwpowo­
dziowego odwołał 1 lutego br. 
alarm przeciwpowodziowy w 
województwie poznańskim. U- 
trzymuje się jednak nadal 
stan pogotowia przeciwpowo­
dziowego.

Najwyższe stany wody zano 
towano 1 bm.: na Warcie — w 
Obornikach (545 cm), na Note­
ci — w Ujściu (370 cm) i na 
Prośnie — w Piwonicach (217 
cm), (ad)

Ignacy Loga - Sowiński 
na spotkaniu z aktywem HCP
W piątek — w drugim dniu pobytu w Poznaniu, członek 

Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący CRZZ Igna­
cy Loga — Sowiński zwiedził w towarzystwie I sekretarza 
Kw PZPR Jana Szydlaka niektóre fabryki zakładów prze­
mysłu metalowego „H. Cegielski”. Interesował się szczegól­
nie przebiegiem produkcji silników okrętowych, wago­
nów i osiągnięciami w zakresie budowy prototypów elek­
tronicznie sterowanych obrabiarek.
Następnie I. Loga-Sowiński 

spotkał się sponad 300-osobo- 
wą grupą aktywu społeczno 
politycznego zakładów.

I Sekretarz Komitetu Zakła 
dowego PZPR — Bogdan Saj

fADIf 
(NF 
PAP

t*? 4ADIO «N* en PELETONEM

(NF Wt TElE^TKjFM FAR «ADIG

iO 
AA 
AP

Sprawa di Lorenza
Ujawnione podczas procesu ge­

nerała di Lorenzo kontra tygo­
dnik „Espresso” rewelacje o przy 
gotowywanym przez kontrwywiad 
zamachu stanu we Włoszech w 
lipcu 1964 roku, stały się przyczy­
ną rozbieżności w parlamencie. 
Przedstawiciel Włoskiej Partii Li­
beralnej oraz jeden z posłów so- 
sjalistycznych postawili wnioski o 
przeprowadzenie śledztwa parla­
mentarnego w sprawie owego za­
machu stanu. Przedstawiciele zaś 
rządzącej chadecji zgłosili wnio­
sek o nieprzeprowadzanie takiego 
śledztwa. Podczas głosowania od­
rzucono dwa pierwsze wnioski, a 
przyjęto trzeci.

Wynik głosowania uważany jest 
jako votum zaufania dla rządu 
premiera Moro.

3 milionowy telewizor
3-milionowy telewizor został za­

rejestrowany w naszym kraju. Z 
danych, które napłynęły do Mi­
nisterstwa Łączności, wynika, że 
stało się to 27 stycznia br. — szyb 
ciej niż to początkowo zakładano. 
Obecnie ustala się, kim jest jubi­
leuszowy abonent TV i gdzie 
mieszka.

Rozmowy Kiesingera
Kanclerz NRF, Kurt Kiesinger 

i premier rządu włoskiego Aldo 
Moro wznowili w piątek przed po 
łudniem rozmowy rozpoczęte w 
czwartek. W rozmowach biorą u- 
dział ministrowie spraw zagranicz 
nych obu krajów Brandt i Fanfa- 
ni.

Barnard u de Gaulle’a?
AFP informuje, że prof. Chri­

stian Barnard, który przybył w 
piątek z 4-dniową wizytą do Pa­
ryża, prawdopodobnie będzie przy 
jęty przez prezydenta de Gaulle’a. 
Barnard spotkać się ma we Fran­
cji z wieloma wybitnymi lekarza­
mi, zwiedzić szpitale paryskie i u- 
dzielić Wywiadu telewizji pary­
skiej.

Zjazd bibliotekarzy
Polska poszczycić się może po­

siadaniem 50 tys. bibliotek różne­
go typu. Ponad 14-milionowa rze 
sza czytelników ma do dyspozycji 
zbiory liczące 200 min. tomów. Co 
raz powszechniejszy w naszym spo 
łeczeństwie nawyk sięgania po 
książkę, zdobywanie nowych od­
biorców literatury, kulturalny a- 
wans całego powojennego pokole­
nia Polaków — są w znacznej mie 
rze zasługą ofiarnej pracy biblio­
tekarzy. Ich stowarzyszenie ob­
chodzi właśnie półwiecze swego ist 
nienia.

Z tej okazji odbędzie się w War 
szawie w dniach 12—14 bm. uro­
czysty. jubileuszowy Zjazd Biblio 
lekarzy Polskich.

Główny Urząd Statystyczny opublikował komunikat o wy 
konaniu NPG i o rozwoju gospodarki narodowej w 1967 r. 
Jak wynika z komunikatu produkcja globalna przemysłu 
uspołecznionego wzrosła w 1967 o 7,5 proc., a dochód naro-
dowy o 6 proc. Obroty handlu zagranicznego były
wyższe o ponad 8 proc., a fun dusz spożycia (na 1 mieszkań­
ca) — o ok. 4,5 proc.; miniony rok był też pomyślny dla rol­
nictwa.

LUTY 
1968

Dochód narodowy wyższy o 6 proc.
Wzrost produkcji przemysłowej o 7,5 proc 
Pomyślne wyniki w rolnictwie

Gospodarka narodowa w 1967 r

na przedstawił udział załogi w 
rozwijaniu społecznych form 
aktywności produkcyjnej i 
poinformował o wynikach 
współzawodnictwa pracy i ru 
chu racjonalizatorskiego. Po­
nad 4 tysiące pracowników 
„HCP” podnosi SAyoje kwąlj- 
fikacje zawodowe, w tym po­
nad 700 kształci się w wyż­
szych i średnich szkołach te­
chnicznych. Naczelny dyrektor 
zakładów Franciszek Adam­
kiewicz mówił o realizacji za­
dań produkcyjnych w roku 
1967 i o głównych problemach 
stojących przed zakładami w 
br.

Odpowiadając na uprzednio 
przedstawione pytania Ignacy 
Loga-Sowiński zatrzymał się 
głównie na problematyce opie 
ki socjalnej państwa i związ­
ków zawodowych, ustawodaw 
stwa pracy, bezpieczeństwa i 
higieny pracy.

Zgodnie z uchwałami VI 
Kongresu Związków Zawodo­
wych — powiedział I. Loga- 
Sowiński podjęte zostały
wstępne prace zmierzające do 
określenia warunków społecz­
no-ekonomicznych związanych 
z wprowadzeniem w przyszłej 
5-latce skróconego w wymia­
rze tygodniowym czasu pracy. 
Wymagać to będzie gruntow­
nego usprawnienia organiza­
cji pracy, likwidacji godzin 
nadliczbowych, modernizacji i 
rekonstrukcji technicznej za­
kładów. tak aby skrócenie cza 
su pracy nie wywierało ujem 
nego wpływu na wzrost pro­
dukcji i nie powodowało obni 
źania zarobków. (PAP)

Dalsze inwestycje
dla zagłębia
W bieżącym roku nastąpi 

dalszy rozwój zagłębia koniń­
skiego. Kosztem miliardowych 
nakładów kontynuowana tu 
będzie rozbudowa wielkich o- 
biektów przemysłowych. Roz- 
pocznie się m. in. budowę wal 
cowni blach aluminiowych i 
stopowych. Obiekt ten zlokali­
zowany został w sąsiedztwie 
huty aluminium „Konin” i we 
spół z nią stanie się potężnym 
kombinatem aluminioworprze 
twórczym.

W Jóźwinie, nieopodal Ko­
nina, powstaje największa w 
rejonie kopalnia węgla brunat 
nego, o tej samej nazwie. W 
br. olbrzymie koparki rozpocz 
ną usuwanie nadkładu ziemi, 
pod którą zalega złoże węglo­
we.

W Pątnowie — drugiej co 
do wielkości elektrowni kraju

WIELKOPOLSKI
Wydanie ABC 
Nr 29 (7455) 

Rok wyd. XXIV 
Cena 50 gr

2 bm. rano partyzanci przypuścili nowe ataki na cztery peryfe­
ryjne dzielnice Sajgonu. N/z: żołnierze USA przeszukują ruiny 
jednej z ulic Sajgonu w obawie przed ukrytymi partyzantami.

CAF — UPI — Telefoto
Walki na ulicarh Sa'gonu
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Poniżej podajemy najważ­
niejsze dane zawarte w ko­
munikacie: wszędzie tam, 
gdzie mowa o wzroście pro­
dukcji, obrotów, inwestycji 
itp. — dotyczy to porównania 
z 1966 r., chyba że w tekście 
znaczono inaczej. Niektóre 
ne liczbowe przytaczamy 
zaokrągleniu.

PRZEMYSŁ

za 
da

Plan produkcji towarowej 
przemysłu uspołecznionego wy 
konano w 101,8 proc. Produk­
cja globalna wzrosła o 7,5 
proc., chociaż w planie zakła­
dano wzrost — 6,2 proc. Pro­
dukcja środków wytwarzania 
wzrosła o 9 proc., a przedmio 
tów spożycia — o 4,8 proc. Naj 
szybsze tempo wzrostu pro­
dukcji notowano — podobnie 
jak w poprzednich latach — 
w przemyśle chemicznym, w 
przemyśle ciężkim 
wym.

Z ważniejszych 
wyprodukowano w 

i maszyno

wyrobów 
minionym

roku ponad 51 mld. KWh 
energii elektrycznej, prawie 
124 min. ton węgla kamienne 
go, prawie 10.5 min. ton stali 
surowej, 29.8 tys. traktorów 
dwuosiowych, 27,7 tys. samo­
chodów osobowych i 32,2 tys. 
ciężarowych oraz 3891 autobu 
sów. Łączny tonaż zwodowa­
nych statków pełnomorskich 
przekroczył 457 tys. DWT. Wy 
produkowano prawie 341 tys. 
lodówek, 613 tys. radioodbior­
ników i 495 tys. telewizorów. 
Przerobiono prawie 4.1 min. 
ton ropy naftowej, wyprodu­
kowano też ponad 1,2 min. ton 
kwasu siarkowego, prawie 594 
tys. ton nawozów azotowych i 
384 tys. ton — fosforowych.

Jakkolwiek 
przemysłowej 
przekroczony 
niewykonanie

plan produkcji 
został globalnie 
zwraca uwagę 
planu produk­

cji wielu asortymentów: ga­
zu ziemnego, turbin parowych, 
obrabiarek skrawających, ma 
szyn i narzędzi rolniczych, ło­
żysk tocznych, lokomotyw elek 
trycznych, wagonów osobo­
wych, traktorów, samocho­
dów ciężarowych, lodówek do-

konińskiego
— przekazane zostaną do u- 
żytku 2 bloki energetyczne, o 
łącznej mocy 400 MW. Nową 
wielką halę produkcyjną otrzy 
mają Konińskie Zakłady Na­
prawcze Przemysłu Węgla 
Brunatnego. Poważnie rozbu­
dowana będzie kopalnia soli w 
Kłodawie.

Znacznemu rozwojowi prze­
mysłu towarzyszyć będzie bu­
downictwo mieszkaniowe i so- 
cjalno-kulturalne. Budownidzo 
wie zagłębia, górnicy, hutnicy, 
energetycy i metalowcy otrzy 
mają w br. blisko 4 tys. izb 
mieszkalnych. Zbudowane zo­
staną nowe szkoły. W Koninie 
rozpocznie się budowę hotelu 
na 250 miejsc. Powstaną nowe 
pawilony handlowo-usługowe. 
Konińskim górnikom przekaza 
ny zostanie zakładowy dom 
kultury. (PAP)
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mowych, środków ochrony ro­
ślin, tworzyw sztucznych, ma­
teriałów ściennych, szkła o- 
kiennego, mebli, tkanin baweł 
nianych, obuwia. Niższy niż 
zakładano był przerób tkanin 
w przemyśle odzieżowym o- 
raz połów ryb morskich.

W przemyśle energetycznym 
ogólna moc elektrowni wzro­
sła o ponad 10 proc, i zbliża 
się do 11 tys. MW. O 10 proc, 
wzrosło zużycie energii elek­
trycznej.

W górnictwie węglowym po 
prawiono wskaźniki mecha- 

Dokończenie na str. 2

Nowe decyzje KERM
2 bm. odbyło się posiedzenie Komitetu Ekonomicznego Ra­

dy Ministrów.
Na posiedzeniu tym KERM powziął uchwałę w sprawie 

dalszego rozwoju produkcji chemicznych środków pomocni­
czych dla przemysłów: włókienniczego, skórzanego i pa­
pierniczego.
Uchwała ustala zadania 

przyspieszenia rozwoju pro­
dukcji środków pomocniczych 
i zwiększenie ich dostaw do 
przemysłu, co pozwoli na dal 
sze podniesienie poziomu ja­
kości wyrobów tych gałęzi 
przemysłu.

Na wniosek przewodniczą­
cego Komitetu Nauki i Tech-

W Szcrec nie

Proces o działalność 
antypolsko

W trwającym przed Sądem 
Wojewódzkim w Szczecinie 
procesie Alfreda Kippera i 
Eugena Scharbatke, oskarżo­
nych o antypolską działalność 
na rzecz rewizjonistycznych 
organizacji zachodnioniemiec- 
kich „Kirchendienst Ost” i 
„Evangelisches Hilf Swerk” 
zakończono w piątek pierw­
szy etap przewodu sądowego.

W świetle przytoczonych 
przez sąd niezbitych dowodów 
ukazana została działalność 
Kippera — jako człowieka, 
mającego liczne powiązania z 
obu rewizjonistycznymi orga- 
nizacjami 
kimi. Osk. 
finansował

zachodnioniemiec-
Kipper nie tylko 

działalność obu 
organizacji rewizjonistycznych
na terenie 
cińskiego

województw szcze- 
i koszalińskiego,

lecz utrzymywał stałe kon­
takty z „Kirchendienst Ost” i 
,.Evangelischęs Hilf Swerk”. 
Przyjmował pieniądze za po­
średnictwem łączników, infor 
mował obie organizacje o pra­
cy i działalności wśród lud­
ności niemieckiej, wykonywał 
ich polecenia, sprowadzał sa­
mochody i części zamienne, 
które następnie sprzedawał, 
aby mieć fundusze na finan­
sowanie tej działalności. Do­
konywał również nielegalnych 
transakcji dewizowych. Prze­
chowywał w swym domu fa­
szystowską literaturę.

W świetle tych faktów. Kip- 
per — Niemiec, urodzony w 
woj. poznańskim, hitlerowski 
podoficer Luftwaffe i członek 
NSDAP, zwolniony z niewoli 
radzieckiej dzięki powołaniu 
się na obywatelstwo polskie i 
zmianie nazwiska na Kiprow- 
ski — ukazał się jako emi­
sariusz obu zachodnioniemiec- 
kich organizacji rewizjoni­
stycznych.

W poniedziałek sąd przystą­
pi do przesłuchań świadków.

Ofensywa patriotów 
południowowietnamskich trwa
Ofensywa południowowietnamskich partyzantów trwa. 

Front walk ciągnie się na przestrzeni 960 km — od strefy 
zdemilitaryzowanej do delty Mekongu-

Według informacji agencji zachodnich, południowowiet- 
namscy patrioci osiągnęli wielkie sukcesy bojowe w kilku 
prowincjach kraju. Pod ciosami sił wyzwoleńczych padła 
w czwartek amerykańska morska baza wojskowa Vinh Loi, 
leżąca 88 km na północny zachód od Sajgonu.
Według informacji partyzan 

ckiej rozgłośni „Wyzwolenie”, 
siły patriotyczne w ciągu os­
tatnich 3 dni przeprowadziły 
ataki na 64 miasta w 32 połud 
niowowietnamskich prowin­
cjach. Atakowano również 24 
amerykańskie i reżimowe ba­
zy lotnicze. Podczas ataków 

niki Komitet Ekonomiczny Ra 
dy Ministrów powziął uchwa­
łę w sprawie rozwoju mecha 
nizacji robót ładunkowych. 
Uchjzała przewiduje wprowa 
dzeńie w latach 1968—1970 w 
szerszym zakresie mechaniza­
cji robót ładunkowych oraz 
zakłada znaczny rozwój pro­
dukcji maszyn i urządzeń słu 
żących robotom wyładunko­
wym.

Na wniosek Ministra Rolni­
ctwa powzięto uchwałę w spra 
wie utworzenia centralnej sta 
cji oceny sprzętu rolniczego, 
która będzie centralnym oś­
rodkiem koordynującym i nad 
zorującym całość zagadnień 
związanych z badaniami kwa­
lifikacyjnymi i kontrolnymi 
sprzętu technicznego dostar­
czanego rolnictwu.

Podjęto decyzje mające na 
celu ograniczenie w jednost­
kach gospodarki uspołecznio­
nej i administracji nadmier­
nych wydatków dewizowych 
na telekomunikację w ruchu 
zagranicznym. (PAP)

0 tat o odblokowaniu 
Kanału Sueskiego

W Nowym Jorku ogłoszono 
raport U Thanta dla Rady 
Bezpieczeństwa poświęcony 
planom uwolnienia zabloko­
wanych na Kanale Sueskim 
jednostek i wydarzeniom, któ 
re plany te przekreśliły. W 
raporcie tym sekretarz ONZ 
stwierdza, że uwolnienie za­
blokowanych statków jest w 
tej chwili raczej wątpliwe, z 
uwaei na postawę Izraela.

U Thant poinformował ra­
dę, że na próżno apelował do 
izraelskiego rządu, by ten 
zgodził się na prowadzenie 
przez stronę egipską badań 
dna kanału, tak w południo­
wej jak i w północnej 
części. (PAP)

jego

Raport doradców 
prezydenta USA

Rada doradców ekonomicz­
nych Johnsona w dorocznym ra­
porcie przesłanym Kongresowi 
razem z orędziem gospodarczym 
prezydenta stwierdza, że w wy­
padku zakończenia wojny wiet­
namskiej, w ciągu osiemnastu 
miesięcy można by zmniejszyć 
liczebność armii USA do poziomu 
z okresu przedwietnamskiego.

Pokój w Wietnamie pozwoliłby 
też na zrezygnowanie z 10-pro- 
centowej podwyżki podatków 
oraz na zmniejszenie podatku od 
dochodów. (PAP) 

na Da Nang i Vinh Long 
zniszczono 130 samolotów i he 
likopterów.

W Sajgonie patrioci zaatako 
wali 35 kluczowych obiektów 
i baz, m. in. siedzibę sztabu 
generalnego armii reżimowej, 
ambasadę amerykańską oraz 
pałac prezydencki. W pięciu 
miastach zdobyto rozgłośnie 
radiowe.

Walki trwają również w pół 
nocnych prowincjach kraju. 
Siły patriotyczne nadal kon­
trolują Hue. Dwa oddziały 
wojsk reżimowych wysłane na 
odsiecz oblężonym żołnierzom 
w tym mieście odmówiły wy­
konania rozkazu i powróciły 
do swych baz-

Dowództwo wojsk USA żako 
munikowało, że do północy z 
czwartku na piątek wojska a- 
merykańskie i rządowe stra­
ciły w ciągu 3-dniowych walk 
ponad 3.700 ludzi w zabitych 
i rannych, w tym przeszło 
1.400 wojskowych amerykań­
skich.

Według najnowszych infor­
macji, partyzanci krążą po Saj 
gonie w kilku zdobytych ame 
rykańskich jeepach i w samo 
chodach sajgońskiej policji, ot 
wierając ogień do nieprzyjacie 
la. W piątek o 11 siły patrio­
tyczne zdobyły główną komen 
dę policji w pobliżu bazy lot­
niczej Tan Son Nhut. Rzecz­
nik amerykański zakomuniko 
wał, że wojskom USA udało 
się odbić miasto Quang Tri i 
wprowadzić dwie kolumny 
czołgów do fortecy w Hue.

W piątek w południe naj­
cięższe walki w Sajgonie to­
czyły się wokół największego 
w mieście szpitala Cho Ray, 
gdzie partyzanci zestrzeliwują 
wszystkie usiłujące lądować 
helikoptery, następnie w po-

Dokoftczenie na str. 2

Każdego dnia poczta przy­
nosi listy Czytelników, którzy 
zabierają głos w związku z 
cyklem naszych publikacji 
„Od konsumenta do produ­
centa”. Dzielą się swoimi spo­
strzeżeniami, wnoszą wiele 
istotnych uwag. Przypomina­
my, że szukamy odpowiedzi 
na liczne, nurtujące ludzi py­
tania:
• dlaczego handel nieraz nie 

wie czego poszukuje klient?
3 jak skłonić hurt i detal do 

lepszej współpracy?
3 dlaczego przemysł stroni 

od nowości?
3 co przeszkadza w lepszej 

obsłudze konsumentów?
Oczekujemy dalszych ko­

respondencji. Zapraszamy do 
wypowiedzi. Dzisiaj na stro­
nie 3 omawiamy niektóre z 
listów Czytelników, którzy 
wspierają nas w naszej kam­
panii.



Komentarz gazety „Prawda"

Kto przedłuża kryzys 
na Bliskim Wschodzie?

Kryzys na Bliskim Wschodzie zapoczątkowany przez agre­
sję Izraela przeciwko krajom arabskim, przedłużany jest 
celowo — pisze w piątek dziennik „Prawda” — ekstremiści 
izraelscy, zainteresowane imperialistyczne koła USA, skraj­
na reakcja arabska — oto sprawcy tej zwłoki.
Izrael — stwierdza dziennik 

— zamierza kontynuować a- 
gresje. Biały Dom kontynuuje 
politykę antyarabską. W Ka­
irze są „amerykańscy lob­
byści” i zwolennicy polityki 
zbliżenia z USA.

Autor podkreśla swego ro­
dzaju eskalację apetytów eks­
tremistów izraelskich. Czując, 
że USA będą ich popierać tyl­
ko do czasu, usiłują jak najle­
piej wykorzystać obecną sy­
tuację dla usankcjonowania 
idei „Wielkiego Izraela”.

Coraz mniej ludzi na świę­
cie wierzy w pokojowe dąże­
nia Tel Awiwu — kontynu­
ował autor. Nie da się zaprze­
czyć, że USA i W. Brytania 
poniosły poważne straty poli­
tyczne w krajach arabskich i 
na całym Bliskim Wschodzie 
w wyniku „6-dniowej wojny” 
i całej swej imperialistycznej 
polityki. Arabowie jeszcze raz 
przekonali się, że imperializm 
jest ich śmiertelnym wro­
giem.

Pokój na Bliskim Wschodzie 
może i powinien być przywró­

Nie ma nadziei 
na wydobycie „Mmerwy" 
Obecnie nie ma już żadnej 

nadziei na uratowanie francus 
kiego okrętu podwodnego „Mi 
nerve”, który zaginął w pobli­
żu Tulonu. Zapasy tlenu na o- 
kręcie musiały się już wyczer 
pać. Armada statków i helikop 
terów, prowadzących poszuki­
wania na Morzu Śródziemnym, 
czeka na rozkazy z Paryża w 
sprawie zaprzestania poszuki­
wań — powiedział rzecznik flo 
ty.

Dokończenie ze str. 1 
nicznego urabiania i ładowa­
nia. Również w hutnictwie po 
prawiły się niektóre wskaźni­
ki wykorzystania urządzeń i 
zużycia surowców.

W przemyśle maszynowym 
uruchomiono produkcję ponad 
650 nowych wyrobów o nowo­
czesnych rozwiązaniach kon­
strukcyjnych. Warto wymie­
nić pierwszą turbinę parową 
o mocy 200 MW, pierwszy pro­
totypowy. statek masowiec (23 
tys. DWT), tokarko-kopiarkę 
z automatycznym sterowa­
niem. Rozpoczęto też montaż 
pierwszych samochodów oso­
bowych „Fiat” i silników wy­
sokoprężnych na licencjach za 
granicznych.

Udział produkcji przemysłu 
chemicznego w produkcji glo­
balnej przemysłu uspołecznio­
nego wzrósł z 8,4 proc, do 9 
proc. O 1/4 wzrosły dostawy 
eksportowe przedsiębiorstw 
chemicznych. Uruchomiono 
produkcję 500 nowych wyro­
bów i asortymentów.

W przemyśle włókienniczym 
wzrqsła produkcja niektórych 
wyrobów poszukiwanych na 
rynku: tkanin elanowo-weł- 
nianych i ortalionowych, ubio 
rów dziewiarskich z elastilu i 
anilany, pończoch elastilo- 
wych i steelonowych koszul 
non-iron.

Zatrudnienie w przemyśle 
wzrosło o 3,8 proc, i wynosiło 
ponad 3.728 tys. Wartość pro­
dukcji globalnej przypadają­
ca na 1 zatrudnionego była 
wyższa o 3,5 proc. Wzrosła 
liczba godzin nadliczbowych 
(w przeliczeniu na 1 robotni­
ka przemysłowego) z 88 do 
89, oraz godzin nieprzepraco- 
wanych z powodu choroby ze 
108 do 114.

W rzemiośle indywidual- 
pvm liczba zakładów w końcu 
ub. roku wyniosła 160 tys., tj. 
wzrosła o 8,5 proc. W rzemiośle 
pracowało 305 tys. osób.

ROLNICTWO

Dzięki sprzyjającym warun 
kom atmosferycznym i dalszej 
poprawie zaopatrzenia w śród 
ki produkcji w zeszłym roku 
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cony — stwierdza „Prawda”. 
Jeśli wojska izraelskie, jak 
żąda tego rezolucja Rady Bez 
pieczeństwa, zostaną wycofa­
ne z wszystkich czasowo za­
garniętych terytoriów arab­
skich, powstanie możliwość za 
kończenia stanu wojny między 
krajami arabskimi z Izraelem. 
Jeśli natomiast politycy izra­
elscy będą nadal ignorować 
uchwałę Rady Bezpieczeń­
stwa i domagać się rozwiąza­
nia konfliktu drogą zbrojną, 
to konflikt tylko się pogłębi. 
A przecież nie można bez koń 
ca żyć w oparciu o ostrza 
bagnetów. (PAP)

Szkoły chorążych zawodowych 
czekają na kandydatów

Ministerstwo Obrony Naro­
dowej ogłosiło ochotniczą re­
krutację kandydatów do 
szkół chorążych zawodowych: 
wojsk pancernych, inżynieryj­
nych i komunikacji, chemicz­
nych, wojsk łączności, wojsk 
lotniczych, radiotechnicznych, 
marynarki wojennej, służby 
samochodowej, służby uzbro­
jenia, służb kwatermistrzow- 
skich, służby inżynieryjno-bu­
dowlanej, wojskowej służby 
wewnętrznej, chorążych poli­
tycznych, szkoły chorążych 
wojskowej służby zdrowia.

Szkoły chorążych zawodo­
wych przygotowują kandyda­
tów do wojskowej służbv za­
wodowej w korpusie chorą­
żych.

O przyjęcie do wzw szkół 
ubiegać się mogą kandydaci 
spośród młodzieży cywilnej o- 
raz żołnierze odbywający za­
sadniczą służbę wojskową.

Komunikat GUS
o wykonaniu NPG w 1967r

zanotowano wysoki poziom plo 
nów i zbiorów podstawowych 
ziemiopłodów. Był to również 
pomyślny rok dla rozwoju po 
głowią bydła. Szacuje się, że 
produkcja globalna rolnictwa 
była wyższa o 2,3 proc, (roślin 
na o 3,2 proc., a zwierzęca o 
0,8 proc.). Plony czterech zbóż 
wyniosły — według szacunku 
— 19,3 q z ha, ziemniaków — 
176 q z ha a buraków cukro­
wych — 356 q z ha. Powierzch 
nia zasiewów pszenicy powięk 
szyła się o 4,7 proc.

Pogłowie bydła liczyło w 
czerwcu 1967 r. — 10,8 min. 
sztuk i wzrosło w ciągu roku 
o 3,6 proc. Natomiast liczba 
trzody chlewnej utrzymała się 
między spisami czerwcowymi 
w zasadzie na niezmienionym 
poziomie (14,2 min. w czerwcu 
1967 r.) i dopiero w drugim 
półroczu ubr. zaczęła spadać. 
Nadal notuje się systematycz 
ny wzrost pogłowia owiec. Pro 
dukcja mięsa wołowego — 400 
tys. ton — była wyższa o pra­
wie 19 proc. Produkcja wie­
przowiny spadła o 2,3 proc. — 
1,3 min. ton. Skup żywca 
nego wzrósł o 1,7 proc i 
nosił ok. 1.390 tys. ton.

Pod zeszłoroczne zbiory 

rzeź 
wy-

rol-
nictwo zużyło o ponad 21 proc, 
więcej nawozów mineralnych. 
Ich zużycie na 1 ha użytków 
rolnych wzrosło z 65 kg do 
prawie 80 kg. W rolnictwie 
pracowało prawie 152 tys. 
traktorów — więcej o 11 proc. 
Odsetek zelektryfikowanych 
zagród chłopskich wzrósł do 
prawie 81 proc.

INWESTYCJE. REMONTY 
KAPITALNE 

I BUDOWNICTWO
Nakłady inwestycyjne w go 

soodarce uspołecznionej wynio 
sły ponad 148 mld. zł i były 
o 11,3 proc, wyższe. Ponad 34 
mld zł wydatkowano na kapi­
talne remonty w gospodarce 
uspołecznionej. Na remonty bu 
dynków mie^k^lnych nrzezna 
crono 4,4 mld. zł — o 10 proc, 
więcej

Radziecki chirurg 
o przeszczepianiu serca

„W Związku Radzieckim powin­
niśmy rozwijać problem trans­
plantacji spokojnie i ostrożnie, je­
dynie w wielkich klinikach wy­
posażonych w odpowiedni sprzęt” 
— oświadczył znany radziecki chi 
rurg Borys Pietrowski. W czwart­
kowym numerze dziennika „Praw 
da” komentuje on operacje prze­
szczepiania serca dokonane w Re­
publice Południowej Afryki oraz 
w St. Zjednoczonych.

My, przedstawiciele medycyny 
radzieckiej — pisze Pietrowski — 
powinniśmy przede wszystkim pa 
trzeć na chorego znajdującego się 
nawet w najcięższym stanie pod 
kątem wszystkich maksymalnych 
możliwości uratowania mu życia 
przy pomocy nowoczesnych za­
aprobowanych przez medycynę 
środków. Dysponujemy wieloma. 
Zmusza to do wysunięcia wobec 
wszystkich szpitali i lekarzy zaj­
mujących się przeszczepianiem 
tkanek i organów podstawowego 
i absolutnie kategorycznego żąda­
nia ; jeżeli np. chory po zawale 
mięśnia sercowego lub cierpiący 
na przewlekłą niewydolność krą­
żenia może żyć bez transplanta­
cji, nawet z pewnym ryzykiem 

— to lepiej niech żyje z chorym 
sercem. Wszak ile tysięcy cho­
rych po przebytym zawale odzy­
skuje na tyle zdrowie, że pracu­
je przez wiele lat.

Kiedy można dokonać przeszcze 
pienia serca? Jedynie w tym wy­
padku, jeśli przestało ono bić i 
chory umarł, czyli znajduje się w 
stanie śmierci „pozornej” lub „kii 
nicznej” i żadne środki nie mogą 
ożywić funkcji jego organizmu, 
względnie w przypadkach ostat­
niego stadium nieuleczalnych cho 
rób.

Jedynie wówczas przeszczepie­
nie serca można zaaprobować z mo 
rolnego i prawnego punktu widzę 
nia, nawet jeśli będzie ono funk­
cjonować zaledwie kilka tygodni 
lub miesięcy.

Sprawą jeszcze bardziej odpowie 
dzialną — stwierdza Pietrowski — 
jest wybranie dawcy serca. Jest 
niedopuszczalne pobieranie od ży 
wego człowieka serca w celu prze 
szczepienia go innemu. I oto przed 
chirurgiem "staje dylemat: z jed­
nej strony konieczna staje się 
transplantacja świeżego organu, z 
drugiej zaś — niedopuszczalne jest 
pobranie organu nawet od ciężko 
chorego, lecz jeszcze żywego czło­
wieka — u którego nie zamarły 
funkcje serca, płuc, mózgu i ist­
nieje nadzieja na ich ożywienie. 
Według wszelkich nakazów praw­
nych i moralnych należy podjąć 
absolutnie wszystkie środki w ce­
lu przywrócenia do życia takiego 
człowieka — pisze na zakończenie 
Pietrowski. (A)

W zeszłym roku przekazano 
do eksploatacji szereg waż­
nych obiektów: nowe turboze 
społy o mocy 1.044 MW (400 
MW w Pątnowie i po 250 MW 
w Łaziskach i Adamowie), 
dwa piece przewałowe w hur 
cie cynku Miasteczko Śląskie, 
urządzenia w Hucie im. Leni 
na, fabrykę materiałów ścier 
nych w Kole, nowe oddziały 
w zakładach „Ursus” i w za­
kładach urządzeń chemicz­
nych w Kielcach, zakłady o- 
pon samochodowych w Olszty 
nie, nowe wytwórnie w zakła 
dach azotowych w Tarnowie 
i Puławach. Oddano też do 
eksploatacji pierwsze obiekty 
w zakładach celulozy i papie­
ru w Swieciu, nowe hale pro­
dukcyjne w fabrykach mebli 
w Poznaniu, Swarzędzu, Świd 
nicy i Włocławku, nowe zakła 
dy przemysłu mięsnego w War 
szawie na Żeraniu,' wytwór­
nie pasz w Jarosławiu, Star­
gardzie i Sosnowcu. Zelektry­
fikowano łącznie 332 km linii 
kolejowych. W budownictwie 
uspołecznionym typu miejskie 
go oddano do użytku prawie 
127 tys. mieszkań o łącznej po 
wierzchni użytkowej ponad 
5,1 min m kwadratowych.

TRANSPORT

Koleje przewiozły ponad 
352 min ton ładunków (o 3,5 
proc, więcej) i ponad 994 min 

pasażerów (o 2 proc, więcej). 
Przedsiębiorstwa uspołecznio­
nego transportu samochodowe 
go przewiozły ponad 270 min 
ton ładunku (ponad 12 proc, 
więce/), a autobusy PKS po­
nad 1024 min pasażerów (wię­
cej o 13,6 proc.). Po raz pierw 
szy autobusami PKS podróżo 
wało więcej pasażerów niż ko 
leją.

HANDEL ZAGRANICZNY

Obroty handlu zagraniczne­
go były wyższe o 8,3 proc., a 
ich wartość po raz pierwszy 
przekroczyła 20 mld złotych 
dewizowych (eksport — 10,1 
mld zł, a import — 10,5 mld 
zł. dew.). Przy wzroście eks-

Rozszerzenie uprawnień
do rent rodzinnych

Nowa ustawa o powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym 
pracowników i ich rodzin wprowadza daleko idące zmiany 
dotyczące uprawnień do rent rodzinnych i ich wysokości. 
Celem tych zmian jest lepsze niż dotychczas zabezpieczenie 
rodziny po stracie żywiciela, a zwłaszcza poprawa sytuacji 
sierot oraz wdów, które wychowują dzieci lub nie mają 
kwalifikacji zawodowych.
Ustawa rozszerza krąg osób 

uprawnionych do renty rodzin 
nej, traktując na równi z ro­
dzicami naturalnymi — ojczy­
ma, macochę i osoby przyspo­
sabiające. Uznaje się także 
prawo do renty rodzinnej po 
małżonku — renciście nie tyl­
ko wtedy, jak to było dotych­
czas, gdy dziecko (jeden z wa­
runków do uzyskania renty) 
urodziło się po zawarciu mał­
żeństwa, ale i w przypadku na 
rodzin dziecka przed zalegali­
zowaniem związku. Jednako­
wo więc traktuje ustawa dzie 
ci ślubne i nieślubne.

Znacznie złagodzono warun­
ki przyznania kobietom renty 
rodzinnej, obniżając granicę 
wieku uprawniającego do ren 
ty wdowę po pracowniku lub 
matkę zmarłego z 55 do 50 lat. 
Ponadto kobieta, niezależnie 
od "wieku otrzymuje rentę na 
okres wychowywania dziecka 

do 16 roku życia, a nie jak do­
tychczas — do 8 lat.

Innowacją godną szczególne 
go podkreślenia jest przyzna­
nie prawa do renty na okres 
jednego roku każdej wdowie, 
która pozostawała w czasie 
śmierci męża na jego utrzyma 
niu, niezależnie od jej wieku, 
stanu zdrowia i posiadania dzie

Spotkanie ambasadorów PBL 
z krajów arabskich

W Ministerstwie Spraw Za­
granicznych PRL odbyło się 2- 
dniowe spotkanie szefów pla­
cówek dyplomatycznych PRL 
w krajach arabskich. Spotka­
niu przewodniczył minister 
spraw zagranicznych — Adam 
Rapacki. (PAP) 

portu o ponad 11 proc, zano­
towano dalsze korzystne zmia 
ny w jego strukturze towaro­
wej: w wywozie udziału 
maszyn i urządzeń (do 36,2 
proc.) oraz towarów konsump 
cyjnych pochodzenia przemy­
słowego (Mo 15,4 proc.). Nie o- 
siągnięto jednak planowanego 
wzrostu sprzedaży sprzętu in­
westycyjnego, chociaż zwię­
kszyła się ona o 13,6 proc.

HANDEL WEWNĘTRZNY 
I USŁUGI

Sprzedaż detaliczna towa­
rów wzrosła o 7,5 proc. Poprą 
wiło się zaopatrzenie w żyw­
ność. Dostawy mięsa i prze­
tworów mięsnych wzrosły o 
3,5 proc., w tym drobiu — o 
65 proc. Wydatnie wzrosły do 
stawy mleka i serów, herba­
ty, kawy i owoców cytruso­
wych.

Mimo większej ilości wyro 
bów z przędzy elastilowej i 
tkanin laminowanych oraz ko 
szul non iron nie osiągnięto tu 
jeszcze pełnego zaspokojenia 
potrzeb. Brakowało modnego 
obuwia lepiej wykonanego i 
niektórych asortymentów tka 
nin wełnianych i odzieży z tka 
nin wełnianych wysokoprocen 
towych. Popyt na lepsze me­
ble był nadal niezaspokojony.

O ponad 10 proc, wzrosła 
wartość usług świadczonych 
ludności przez jednostki go­
spodarki uspołecznionej. Notu 
je się szczególnie korzystne 
zjawisko szybszego tempa roz 
woju usług istotnych dla za­
spokojenia potrzeb ludności: 
naprawy sprzętu gospodar­
stwa domowego, usługi moto­
ryzacyjne i remontowo-budo­
wlane.

DOCHÓD NARODOWY

Dochód narodowy wzrósł — 
według wstępnych szacunków 
— o ok. 6,6 proc., chociaż w 
planie zakładano wzrost tylko 
o 3,4 proc. Część dochodu na 
rodowego przeznaęzona na spo 
życie wzrosła o ok. 5 proc., a 
w planie zakładano — 4,2 

ci. Świadczenie to wprowadzo­
no, aby dopomóc kobietom w 
przystosowaniu się w pierw­
szym, najtrudniejszym okresie 
do odmiennej sytuacji życio­
wej wymagającej samodziel­
ności psychicznej i material­
nej. Ustawa przewiduje nawet 
przedłużenie okresu pobiera­
nia tej renty do 2 lat, o ile ko­
bieta kształci się, by uzyskać 
kwalifikacje zawodowe i pod­
jąć pracę zarobkową.

W razie zawarcia ponowne­
go związku małżeńskiego, pra

W sprawie K. Kota

Prokurator generalny 
wnosi rewizję nadzwyczajną 
Prokurator Generalny PRL założył rewizję nadzwyczaj­

ną na niekorzyść Karola Kota. Sprawa będzie więc rozpo­
znana ponownie przez Sąd Najwyższy — tym razem w po­
większonym składzie 7 sędziów Sądu Najwyższego.
Przypomnijmy, że: w dn. 14 

lipca ub. r. K- Kot za liczne 
zbrodnie — 2 zabójstwa doko 
nane, 4 usiłowania zabójstw, 
6 usiłowań otruć i 4 podpale­
nia — wyrokiem Sądu Woje­
wódzkiego w Krakowie został 
skazany łącznie na karę śmier 
ci; w dn. 22 grudnia ub. r. 
Sąd Najwyższy po rozpozna­
niu rewizji prokuratora na 
niekorzyść oskarżonego i re­
wizji jego obrońców zmienił 
wyrok Sądu Wojewódzkiego 
i wymierzył K. Kotowi jako 
karę łączną — karę dożywot­
niego więzienia.

Rewizja nadzwyczajna pro­
kuratora Generalnego PRL 
wnosi o uchylenie wyroku Są 
du Najwyższego oraz w częś­
ci wyroku Sądu Wojewódzkie 

proc. Spożycie dóbr material­
nych z dochodów osobistych 
ludności wzrosło o ok. 4,5 
proc.

Ludność naszego kraju liczy 
ła na koniec ub. roku 32,1 
min (w miastach .— 16,2 min). 
Przyrost naturalny wynosił 
8,6 promille.

Liczba zatrudnionych w go­
spodarce uspołecznionej wzra 
stała w dalszym ciągu i osiąg 
nęła ponad 8.890 tys. osób (o 
3,9 proc, więcej). W zeszłym 
roku dokonano regulacji płac 
dla ponad 1,4 min pracowni­
ków, na co wydatkowano — 
1,8 mld zł. Zeszłoroczne pod­
wyżki mają w skali rocznej 
wartość 3 mld złotych. Pod­
wyżki płac otrzymało 660 tys. 
pracowników przemysłu, 350 
tys. pracowników budownict­
wa i ponad 300 tys. transpor­
towców. Przeciętna płaca no­
minalna wzrosła o ponad 4 
proc. Wzrost płacy realnej był 
nieco niższy i przekraczał 2,5 
proc.

Z funduszu zakładowego i z 
funduszów o podobnym cha­
rakterze wypłacono 5,8 mld zł 
(o ponad 4 proc, więcej). O ty 
le też wzrosły wypłaty na za­
siłki pracownicze.

OŚWIATA, KULTURA, 
ZDROWIE

Wydatki budżetu państwa 
na oświatę, naukę, kulturę, 
ochronę zdrowia i opiekę spo­
łeczną oraz kulturę fizyczną 
przekroczyły 57 mld złotych (o 
8 proc, więcej). Ponad 5.706 
tys. dzieci uczęszcza do szkół 
podstawowych i 306 tys. do 
liceów ogólnokształcących. W 
szkołach zawodowych wszyst­
kich typów uczy się 1.522 tys. 
uczniów. W szkołach wyż­
szych studiuje ponad 287 tys. 
studentów (o 5 proc, więcej).

O 1,7 tys. wzrosła liczba le­
karzy (jest ich obecnie ponad 
43 tys.) liczba łóżek w szpita­
lach wynosi ponad 221 tys. 
(więcej o 2,8 tys.).

W zeszłym roku wydano 
7.059 tytułów książdk i bro­
szur o łącznym nakładzie 113 
min egzemplarzy (o 11 proc, 
więcej).

Globalny nakład gazet i cza 
sopiim wzrósł o ponad 5 proc, 
t^o 2,7 mld egzemplarzy. Zare­
jestrowano 5.526 tys. radioabo 
nentów i 2.889 tys. abonentów 
telewizji (wzrost o 14 proc.).

PAP

wo do renty nie wygasa, Jak 
to było dotychczas, lecz zosta- 
je zawieszone na czas trwania 
małżeństwa.

Przepisy nowej ustawy lago 
dzą też niektóre warunki przy 
znawania rent sierotom. Do­
tychczasowa zasada pozbawie­
nia tych rent w razie zawar­
cia małżeństwa przestała obo­
wiązywać, gdy chodzi o mał­
żeństwo dwojga studiujących 
na wyższych uczelniach. Prze­
widuje się także, w projekto­
wanych przepisach wykonaw­
czych do ustawy, możliwość 
przedłużenia o rok, tj. do 25 
lat życia prawa do renty sie­
rocej dla młodzieży uczącej 
się, o ile będzie to uzasadnio­
ne okresem trwanią danego 
kierunku studiów. (PAP)

go i wymierzenie K. Kotowi: 
kary śmierci za dwa zabój­
stwa dokonane na osobach 11- 
letniego Leszka Całka i Marii 
Plichty i usiłowanie zabój­
stwa 7-letniej Małgorzaty P. 
(której życie zostało uratowa­
ne mimo zadania jej licz­
nych ciosów nożem), zaś kar 
więzienia za pozostałe zbrod­
nie oraz kary łącznej w po­
staci kary śmierci i utraty 
praw na zawsze.

Rewizja nadzwyczajna w ob 
szernych motywach, polemizu 
jąc z poszczególnymi argumen 
tami wyroku Sądu Najwyż­
szego, stwierdza m. in-, że: 
wyjątkowo wysoki stopień nie 
bezpieczeństwa w jakim oskar 
żony zagraża społeczeństwu 
ujawniają nie tylko liczne po 
pełnione przez niego szczegól­
nie groźne przestępstwa nace 
chowane okrucieństwem i bez 
względnością, lecz także jego 
własne słowa,w których — od 
powiadając przed sądem za 
te czyny, nie pozostawił wąt­
pliwości co do tego, że nicze­
go nie żałuje, przy czym oś­
wiadczył, że gdyby nie został 
zatrzymany, to zrobiłby to sa 
mo, to znaczy w dalszym cią­
gu zabijałby ludzi 
słych i dzieci.

doro-

A trzeba przypomnieć, że za 
sadnicze ustalenia obydwóch 
sądów sprowadzają się do 
stwierdzenia, że oskarżony Ka 
roi Kot w chwili popełnienia 
przypisanych mu przestępstw 
był poczytalny.

W sprawie K. Kota rewizja 
nadzwyczajna podkreśla rolę 
najwyższej kary znanej nasze 
mu ustawodawstwu, jako ko­
niecznego środka przeciwdzia 
łania tego rodzaju zbrodniom, 
i tak właśnie motywował wy­
miar kary Sąd Wojewódzki, 
uznając, że kara śmierci sta­
nowi jedyny środek zabezpie­
czający społeczeństwo przed 
niebezpieczeństwem groźnych 
zamachów na życie ludzkie ze 
strony Karola Kota. (PAP)

u

Ofensywa trwa
Dokończenie ze str. 1 

łudniowo-zachodniej części 
miasta oraz wokół siedziby do 
wództwa reżimowych wojsk 
pancernych. Samoloty amery 
kańskie bombardują całe dziel 
nice, powodiijąc wielkie znisz 
czenia.

Dowództwo rewolucyjnych 
patriotycznych sił zbrojnych 
Wietnamu południowego zwró 
ciło się do narodu południowo 
wietnamskiego z apelem wzywa 
jącym do udzielenia wszech­
stronnego poparcia rewolucyj 
nym siłom zbrojnym, które 
przepojone są zdecydowaniem 
obalenia marionetkowego rzą 
du Thieu — Ky i surowego u- 
karania tych wszystkich, któ­
rzy winni są męczeństwa naro 
du. Wiadomość tę podała wiet 
namska agencja informacyjna, 
powołując się na agencję Wyz 
wolenie. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Olgierd Błażewka.



Sojusz 
czarnego krzyża 

z dawidową gwiazdą
Rozmowa z dr. Tadeuszem WalichnowsLim

— Pański szkic pt. „Izrael a 
NRF”, wydany przez „Książkę i 
Wiedzę” stał się jednym z best­
sellerów roku wydawniczego, do­
czekał się pochlebnych recenzji w 
całej niemal prasie polskiej, jest 
nadal pozycją poszukiwaną na pół 
kach księgarskich. W czym pan, 
jako autor, upatruje źródła powo­
dzenia książki, która — jak pod­
kreśla w przedmowie doc. Woj­
ciechowski — „znajduje się na 
pograniczu historii najnowszej i 
nauk politycznych, tej gałęzi wie­
dzy, która u nas dopiero zaczyna 
się rozwijać”?

— Jest to, po pierwsze, 
kwestia zbieżności w czasie 
wydania książki i wydarzeń, 
które nastąpiły wraz z najaz­
dem Izraela na państwa arab 
skie. Pozycję „Izrael a NRF” 
ukończyłem jako pracę doktor 
ską wiosną 1967 roku, a bro­
niłem tej pracy 29 czerwca, a 
więc w trzy tygodnie od chwi 
li, kiedy agresja Izraela na 
Bliskim Wschodzie w tragicz 
nie namacalny sposób potwier 
dziła zawarte w niej wnioski. 
Dzięki operatywności wydaw­
cy — „Książce i Wiedzy”, któ 
rej raz jeszcze winien jestem 
serdeczne podziękowanie, 
książka „Izrael a NRF” w re­
kordowym czasie trafiła na 
rynek i chyba pomogła wyjaś 
nić pewne kulisy agresywnego 
sojuszu czarnego krzyża i da 
widowej gwiazdy, żywo inte­
resującego każdego Polaka.

— Dla wielu zresztą była rów­
nież po prostu odkryciem tych 
powiązań...

— Zgoda. I to też w nie 
małym stopniu tłumaczy powo 
dzenie książki. Tak już jest, 
że jeśli o pewnych sprawach 
nie pisze się, to musi wreszcie 
nastąpić coś na kształt eksplo 
zji. Brak tematyki poruszonej 
w szkicu „Izrael a NRF” w 
naszym piśmiennictwie powo­
dował — z jednej strony nie­
wiedzę, z drugiej jednak sprzy 
jał wzrostowi zapotrzebowa­
nia na tę problematykę, które 
wystąpiło ze szczególna ostroś 
cia no czAvWru 1967 roku-

— Jaką drogą doszedł pan do 
tej problematyki? Co zadecydo­
wało o takim właśnie wyborze 
tematu pracy doktorskiej?

— Drogą, powiedziałbym, 
pod wieloma względami dość 
tvnową. Pochodzę z warszaw­
skiej, robotniczej rodziny. W 
czasie okupacji, jako uczeń 
pracowałem w warsztatach ko 
lejowych w Pruszkowie. Po 
woinie pojechałem, iak się to 
mówiło, na Z’emie Odzyskane. 
Pracując następnie w apara­
cie oartvinvm i państwowym 
studiowałam zaocznie prawo. 
Szczególnie pomagała mme 
problematyka niemiecka. Ty­
tuł magisterski na TJW uzys­
kałem z« pcacę nod kierun­
kiem nrof. Lernella „Tenden- 
cie kodvf’V*cvjne w prawie 
NRF”. W 1961 r. wyszła dru­
ki'^ w wydawnictwie olsytyń 
skim pierwsza mrńa książką 
. P owi-z i on izm za^hodnioniom^

Już na półtora roku przed za 
kończeniem wojny przygotowa 
ne były hitlerowskie plany ewa 
kuacji tzw. wschodnich prowin 
cji Trzeciej Rzeszy. Zaczęła się 
ona. w sposób zorganizowany 
już w roku 1943, przechodząc 
stopniowo w żywiołową uciecz 
kę rozhisteryzowanej przez 
propagandę i poganianej gęsta 
powskim terrorem ludności. 
Pierwszy etap ewakuacji i u- 
cieczki zamyka data stycznio­
wej ofensywy Armii Czerwonej 
w roku 1945. Do tego czasu u- 
ciekło z Prus Wschodnich po­
nad 3 min ludzi. Pisaliśmy o 
tym w dwu poprzednich odcin­
kach. „Kryptonim Nero” — ten 
rozkaz Hitlera o „spalonej zie­
mi”, nakazujący zamienianie 
w pustynię okupowanych tere­
nów radzieckich i polskich za­
częto teraz stopniowo realizo­
wać także na terenach Trze­
ciej Rzeszy.

Obszary między Niemnem, 
Wartą, Narwią i Wisłą a 
Odrą i Nysą Łużycką 

miały stanowić nową linię o- 
bronną. Zaprojektowano tutaj 
pięć pasów obronnych, które, 
wzmocnione systemem wielu 
miast— twierdz, miały strzec 
bram Rzeszy, dokonać przeło­
mu w fatalnych losach hitle­
rowskich armii. Z części tych 
mrzonek wyleczyła dowództwo 
niemieckie czerwcowa ofensy 
wa wojsk radzieckich — na je­
sieni wkroczyły one do Prus. 
Druga ofensywa ruszyła 12 
stycznia 1945; błyskawicznie po 
ruszające się jednostki pancer 
ne zdobyły na zachodnim brze­
gu Odry, pod Kostrzyniem.
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cki” Kontynuowałem bada­
nia niemcoznawcze w dalszym 
ciągu, najpierw pod kierun­
kiem doc. Wiewióry, a po je­
go śmierci doc. Wojciechow­
skiego; przez cały czas pracy 
w służbie dyplomatycznej za 
granicą szperałem w bibliote­
kach i archiwach austria­
ckich, czechosłowackich, wę­
gierskich, NRD-owskich. Zbie 
rałem materiały na temat po­
lityki wschodniej NRF, rewi- 
zjonizmu zachodnioniemieckie 
go wobec Górnej Adygi. Wy­
darzenia roku 1965 — nawią­
zanie stosunków dyplomatycz 
nych między NRF a Izraelem 
— zwróciły moją uwagę na 
ten zespół niebezpiecznych 
związków, na których tropy 
wpadałem zresztą ustawicznie 
m. in. przy licznych, szczegól­
nie w Wiedniu, spotkaniach z 
działaczami syjonistycznymi. 
To zadecydowało o ostatecz­
nym wyborze tematu pracy 
doktorskiej. Tak powstała 
książka „Izrael a NRF” i... ma 
teriał do następnych.

— Czy można poznać ich tytuły 
i terminy ukazania się?

— Książka „Izrael a NRF” 
objęła tylko część materiału, 
którego przybywa zresztą na­
dal i który warto usystematy 
zować. Czynimy taką próbę w 
pozycji „Wokół agresji Izrae­
la” razem z długoletnim kores 
pondentem prasy polskiej w 
Kairze Janem Dziedzicem. Wy 
daje ją również „Książka i 
Wiedza”, a fragmenty druko­
wać ma niebawem tygodnik 
„Kultura”. Niezależnie od te­
go kończę dla wydawnictwa 
„Śląsk” pracę pt. „Doktryna 
syjonistyczna”, w której uw­
zględniam szczególnie związ­
ki syjonizmu z III Rzeszą i 
NRF. Warto tu zresztą pod­
kreślić, że o tych związkach 
historycznych i bardzo współ 
czesnych, trąbi się gdzie in­
dziej, a przede wszystkim w 
NRF bardzo głośno. Nikt tam 
nie czyni z całej sprawy ta­
jemnicy, a ukazywaniu się ko 
lejnych publikacji nie towa­
rzyszy atmosfera sensacji. Już 
po napisaniu „Izraela a NRF” 
dotarły do mnie „Sprawozda­
nie z pewnego zadania” pióra 
Felixa E. Shinnara, b. szefa 
misji Izraela w Kolonii z ok­
resu przed nawiązaniem ofi­
cjalnych stosunków dyploma­
tycznych, „Droga Niemiec do 
Izraela” — R. Vogla i „Dług 
honoru” — K. Grossmana- Ty 
tuły — jak sądzę nie wyma­
gają objaśnień. W licznych te 
go rodzaju książkach bez naj 
mniejszej żenady pisze się o 
tym jak to w zamian za mi­
liardy marek władowane w Iz 
rael, Niemiecka Republika 
Federalna „zrehabilitowała 
się” wobec świata. Serii tego 
rodzaju książek, na swój spo­
sób dokumentalnych, towarzy 
szy równocześnie istny zalew 
paszkwili o zdecydowanie an 

dwa przyczółki mostowe; fakt 
ten w znacznym stopniu spara 
liżował plany ewakuacyjne, 
skomplikowane już wcześniej 
na Ziemi Lubuskiej, w Pru­
sach Wschodnich, w Poznań- 
skiem i na Śląsku.

Gauleiter Pomorza, Schwe- 
de-Coburg ogłosił 12 grudnia 
1944 hasło „Regen” (deszcz” — 
oznaczał on pełną gotowość do 
ewakuacji) dla powiatów po­
łudniowo-wschodnich Pomo­
rza. 22 stycznia, na odprawie w 

Kryptonim „Nero**^

Drugi etap samobójstwa

Złocieńcu, nakazał już realiza 
cję hasła „Hagel” („grad” — 
całkowita ewakuacja). Ewaku­
owano całkowicie powiaty: 
Choszczno, Strzelce Krajeń­
skie, Trzciankę, Piłę, Wałcz, 
Szczecinek i Złotów. Do koń­
ca stycznia objęto ewakuacją 
powiaty: gry fiński, pyrzycki, 
szczeciński, stargardzki, draw­
ski i miastecki.

„Pommersche Zeitung” pisa­
ła o tej ewakuacji:

„...Wielkość transportów jest róż 
na. Od kilku wozów połączonych 
w jedną kolumnę do niesamowite­
go obrazu rozciągającego się na 
30, 40 nawet 50 i 60 kilometrów 
długiej, wieloosiowej złożonej z 
tysięcy wozów kolumny — prze-

typolskim ostrzu, w których 
światowy syjonizm rewanżuje 
się sojusznikom spod czarne­
go krzyża. Typowymi pozycja­
mi tego gatunku są m. in. 
„Exodus” Urisa, „Treblin­
ka” Steinera i osławiony „Ma­
lowany ptak” — paszkwile o- 
pluwające Polskę i Polaków, 
czyniące głównymi winowaj­
cami zbrodni na ludności po­
chodzenia I żydowskiego nie 
hitlerowców, ale właśnie nas. 
Sądzę, że nasze przeciwdziała­
nie tej dywersji prowadzonej 
zgodnie przez syjonistów i spad 
kobierców hitleryzmu jest 
jeszcze daleko niedostateczne.

— Jak w związku z tym wyglą­
da sprawa zainteresowania „Izra­
elem a NRF” za granicą i — ewen 
tualnie — dalszymi pana pozy­
cjami?

— „Izrael a NRF” ukazać 
się ma w Moskwie i Kijowie, 
zainteresowali się także ksiąź 
ką Bułgarzy, Węgrzy i niektó­
re kraje arabskie. Interpress 
wyda w najbliższym czasie w 
językach obcych moją pracę 
na ten temat. Z zagranicy tra­
fiają jednak do mnie również 
głosy o polską edycję „Izraela 
a NRF”. Prosi o nią rozsiana 
po świecie Polonia, ustawicz­
nie plugawiona przez te same 
siły, o których już mówiłem 
i tym bardziej żywo reagują­
ca na każdą formę pomocy 
kraju w walce z antypolską 
dywersją. Znamienne jest, iż 
niektóre pisma polonijne, po­
zostające skądinąd z rezerwą 
w stosunku do naszego ustro­
ju, przedrukowały z pełną a- 
probatą fragmenty książki 
„Izrael a NRF”.

— Odbył pan ostatnio, jak nam 
wiadomo, kilka spotkań autor­
skich. Chcielibyśmy na zakończe­
nie poprosić o wrażenia z tych 
bezpośrednich rozmów z czytel­
nikami „Izraela a NRF”.

— Pragnąłbym przede 
wszystkim podziękować wszyst 
kim zapraszającym mnie na 
tego rodzaju spotkania i — 
niestety — wielu przeprosić za 
to, że nie z każdego zaprosze­
nia mogę, zwłaszcza teraz, w 
okresie intensywnej pracy pi­
sarskiej, skorzystać. Spotka­
łem się w Warszawie i innych 
miastach, z różnym kręgiem 
czytelników. Z prelegentami 
TWP, prawnikami, historyka­
mi, aktywem robotniczym. 
Jestem zbudowany tymi spot­
kaniami, które z r.eguły prze­
kształcały się w dyskusję peł­
ną zaangażowania w najbar­
dziej istotne problemy nasze­
go kraju i świata, w którym 
żyjemy. I nic dziwnego. Na 
naszych bowiem oczach doszło 
do złowrogiego sojuszu, stano­
wiącego żywotny problem dla 
Polski, do współdziałania dwu 
agresywnych sił, którym im­
perializm USA w ramach swej 
globalnej strategii wyznaczył 
podobne role: Izraelowi — na 
Bliskim Wschodzie, a NRF — 
w Europie. Moje autorskie 
spotkania potwierdziły w peł­
ni to, iż pryncypialne stano­
wisko partii i rządu PRL. wy­
rażone w czerwcowym prze­
mówieniu Władysława Go­
mułki na kongresie związków 
zawodowych i wystąpieniu 
Józefa Cyrankiewicza w ONZ 
spotkało się z powszechną a- 
probata narodu.

KRZYSZTOF STRZELECKI

wyższającej wszystkie nasze poję­
cia o wielkości. Same liczby mó­
wią o tym, że jest to naprawdę 
praca godna sztabu generalnego...” 
„Nie jest drobnostką przebywać 
setki kilometrów z kobietami, star 
cami i dziećmi, podczas gdy wi­
cher pędzi po drogach tumany śnie 
gu i lodu, a zmęczone ciała zale­
dwie nocą mogą trochę odpocząć”.

Nic więc dziwnego, że — jak 
pisze w tym samym sprawo­
zdaniu korespondent: —

„od granicy okręgu poczynając 
konwoje przekazywane są przez 
kierowników politycznych, przez 
ludzi SA i żandarmów z miejsca 
do miejsca, od skrzyżowania do 

skrzyżowanla, od mostu do mo­
stu”.

Sławiony tutaj sztab gene­
ralny, chyba dla przyszłej sła­
wy potrudził się nawet, aby 
dość dokładnie policzyć ewa­
kuowanych, pędzonych niejed­
nokrotnie pod bronią gesta­
powców ludzi. Według danych 
Wehrmachtu liczba ewakuo­
wanych wzrosła w okresie od 
28 stycznia 1945 do 28 lutego 
z 3,5 min do 8 350 tys. Zatem w 
opisach „Pommersche Zei­
tung” nie było żadnej repor­
terskiej fantazji- Sprawozda­
nia K negsmarine podały, że 
w cz*-*ie od 23 stycznia do koń 
ca wojny tylko drogą morską

Handel lubi spokój
W odpowiedzi na nasze pu­

blikacje w tej kampanii, Czy 
telnicy piszą o swych powszed 
nich trudnościach z nabyciem 
wielu artykułów. Raz bywają 
tego przyczyną niedostatki or 
ganizacyjne handlu, raz brak 
towarów, zawiniony przez zao 
patrzeniowców, ale też nieobo 
wiązkowych dostawców. Ze­
brało się sporo takich listów. 
Tylko pozornie są to sprawy 
odległe związkowi konsumen­
ta z producentem. W istocie 
są to przeszkody, które w su­
mie wydłużają cykl: życzenie 
nabywcy — zamówienie han­
dlu — dostawa od producenta.

ŻYCZENIA I REALIZACJA
Pisze np. p. F. Jasiecki z 

Poznania o swych długotrwa­
łych poszukiwaniach w han­
dlu zwykłego emaliowanego 
rondla z rękojeścią, bo są cięż 
kie, żeliwne, nie na słabszą rę 
kę, albo zwykłe, z niewygod­
nymi uchwytami. Nie jest to 
na pewno dziwactwo lecz rze 
czowe życzenie nabywcy. Ma­
ria K. ani w handlu ani u rze 
mieślników nie może kupić 
paska skórzanego, szarego lub 
czarnego, dla pań o obfitszej 
figurze, powiedzmy 110—115 
cm obwodu w pasie. Nie mia­
łaby zastrzeżeń, gdyby cena 
paska była wyższa, ma jedy­
nie pretensje, że powszechnie 

zignorowano takie potrzeby 
konsumenta.

Znów pan S. T. opowiada 
nam, ile traci czasu na szuka­
nie drobiazgów budowlanych 
(gwoździe, wkręty). Chociaż w 
ogóle są one w sprzedaży, 
klient często defiluje przed 
zamkniętymi drzwiami skle­
pów z wywieszką, że akurat 
inwentura, remont, przyjmo­
wanie towaru lub epidemia 
wśród handlowców... Cóż da­
je zatem nabywcy towar za 
zamkniętymi drzwiami?...

Prawidłowa organizacja pra 
cy i sieci handlowej bywa 
więc na równi irytującą przy 

czyną niezaspokojenia po­
trzeb konsumenta, co brak ro 
zeznania handlowców, czy lek 
ceważenie społecznego zapo­
trzebowania przez wytwór­
ców.

FACHOWIEC POMAGA
Zła organizacja w miejscu 

zetknięcia towaru z nabywcą 
nie jest jednak jedynym ha­
mulcem powszechnego zaopa­
trzenia.

„Jakże często spotykamy się z 
zupełną niewiedzą ze strony sprze 
dawcy — pisze p. H. Kalwaryjski 
z Poznania — Ekspedientka zapy­
tana np., jaka jest różnica między 
miodem o bardzo płynnej konsy­
stencji, a tym stężonym, odpowia­
da — „ja miodu nie nalewałam, 
ja się na miodzie nie znam”. Kie­
dyś zakwestionowałem wobec 
sprzedawczyni ser edamski, który 
w poprzecznym przekroju miał 
istną koronkę, co świadczy (w 
tym rodzaju sera) o złej fermen­
tacji. Usłyszałem w odpowiedzi, 
że „właśnie klienci żadają, aby w 
serze były duże dziury”. Rozpacz! 
Przecież dziewczynę uczono towa­
roznawstwa, ale wiadomości wi­
docznie wywietrzały w drodze ze 
szkoły do sklepu. Do bardzo ską­
pych wyjątków należy też znajo­
mość wina. Ekspedientka nawet 
nie potrafi powiedzieć, czy wino 
jest wytrawne, półwytrawne, czy

wywieziono z Prus Wschod­
nich i Pomorza 2 204 407 osób. 
„Pommersche Zeitung” miała 
zresztą własne zasługi w u- 
sprawnianiu ewakuacji publi­
kując zapewnienia, że każdy 
kto będzie wzbraniał się opuś­
cić ewakuowany teren zosta­
nie rozstrzelany. Taka infor­
macja ukazała się jeszcze w 
ostatnim 254/255 sobotnio-nie­
dzielnym (17/18 marca) nume­
rze „Pommersche Zeitung” 
— po czym redakcja, spełnia­
jąc przykładnie swój patrio­
tyczny obowiązek, uciekła na 
zachód...

Podobną troską ewakuacyj­
ną otoczono także robotników 
przymusowych i jeńców wo­
jennych. Przez Szczecin prze­
chodziły konwoje pędzonych 
kolbami karabinów jeńców i 
robotników polskich, radziec­
kich, francuskich, belgijskich 
i innych. Z oflagu oficerskie­
go Ud w Grossborn (pow. 
Szczecinek) wyruszyło piecho­
tą 31 stycznia 1945, 5 tys. jeń­
ców, którzy pieszo doszli aż do 
obozu pod Bremą (ponad 80,0 
km.). Obozów takich ewakuo­
wano z Prus Wschodnich i Po­
morza setki — w samym Szcze 
cinie było ich ponad 100.

Tak przebiegał drugi etap e- 
wakuacji w styczniu i w lu­
tym — w przeddzień ogłosze­
nia przez Hitlera, że opuszcza­
ną ziemię Trzeciej Rzeszy zo­
stawić trzeba „ziemią mart­
wą i spaloną”, („tote oder ver 
brannte Erde”).

ANDRZEJ TUMIALIS

słodkie, ponieważ „ona wina nie 
pije”-.

Nie trzeba chyba wiele do­
dawać do uwag p. Kalwaryj- 
skiego, jaki taka obsługa wy 
wiera wpływ na stan zaopa­
trzenia. Skoro sprzedawca nie 
zna nawet z czym się nie kry 
je! — towaru będącego w skle 
pie, trudno się spodziewać, 
aby wiedział czego jeszcze w 
sklepie potrzeba, co powinien 
zamawiać w hurcie i przemy­
śle. I nie ma co przypuszczać, 
że taki sprzedawca potrafi za 
chęcić do kupna np. innego, 
zastępczego towaru. To klient 
musi się znać na rzeczy, sam 
wybierać. Zatem również ka-

dry, nieprzygotowane do ob­
sługi konsumenta, bywają ba­
rierą nie do przebycia i dla 
klienta, i dla towaru.

MOGĘ JA - 
CZEMU NIE HANDEL?

Czytelnik z Jasina koło Swa 
rzędza jest na swe nieszczę­
ście tzw. słusznego wzrostu. 
Szuka więc długo dla siebie 
koszuli, ubrania, czy obuwia, 
by znaleźć wreszcie potrzebny 
duży rozmiar.

„Powiedziano mi już w kilku 
sklepach, żeby w tej sprawie napi 
sać do samego producenta. 2e zaś 
każdy z tych artykułów produko­
wany jest w innym zakładzie, mu 
siałbym chyba — idąc za tą radą

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Sprawy
Nazwisko Johana Huizin- 

gi, wybitnego historyka 
kultury, ma zbyt sze­

roki rozgłos, by nie miała za­
interesować z ogromnym zre­

sztą opóźnieniem wydana u 
nas jego książka „Homo lu- 
dens - zabawa jako źródło 
kultury” (przekład Marii Ku- 
reckiej i Witolda Wirpszy). 
Rozległa wiedza tego oryginał 
nego w poglądach Holendra 
każę uważnie spojrzeć na glo 
szoną w tej' procy teorię przed 
stawienia całokształtu naszej 
kultury jako formy gry lub za­
bawy. W wywodzie swoim au­
tor opiera się głównie na ma­
terialne dostarczanym przez 
społeczeństwa pierwotne oraz 
starożytność i średniowiecze, 
dopiero w zakończeniu pracy 
analizując odbicie swojej te­
orii w kulturze nowożytnej I 
współczesnej. Oczywiście, nie- 
teniecznle teza Huizingi musi 
pomawiać do czytelnika, nie 
mniej forma wywodu i obfity 
materiał dokumentacyjny spra 
wiają, iż warto się z tym dzie­
łem zapoznać.

Z przekładów „Czytelnika", 
książkami tej oficyny bowiem 
tu dzisiaj się zajmuję, wysu­
nąłbym przede wszystkim 
świetną, z pasją I odwagą 
napisaną powieść Jurija Ger­
manu (zmarłego w 1966 r.) 
„Odpowiadam za wszystko”. 
Lata powojenne, dźwiganie 
się kraju po wojnie, a zara­
zem narastanie wszystkich wy 
naturzonych cech tzw. minio­
nego okresu — ukazane to 
przez głęboko, ze znawstwem 
i oddaniem przedstawione ży 
cie i pracę lekarzy. Nie ma 
spraw oderwanych, nie ma 
zawodów marginesowych, 
wszystkie kółka machiny spo­
łecznej zazębiają się o siebie 
- stwierdza autor na przykła­
dzie losów swoich bohaterów. 
Tok w warstwie dramatycznej 
jak i w nurcie psychologicz­
nym przeżycia bohaterów od­
dane są nieraz w sposób 
wstrząsający. German, pisarz 
radziecki pochodzenia łotew­
skiego, wykazuje doskonałą 
znajomość społeczeństwa i me 
chaniki nim rządzącej. Ale za 
razem książka ta jest optymi­
styczna — charakter, wola, pra 
wość ludzka w końcu zwycię­
żają, niezależnie od ponie­
sionych ofiar.

W serii „Z żaglem” otrzy­
maliśmy ciekawe wspomnie­
nia podróżnicze Wiktora O- 
strowskiego „Życie wielkiej 
rzeki”. Tą wielką rzeką jest

— założyć biuro pisania listów. 
Czy to logiczne?”

Na ten sam temat wypowia 
da się autor listu z Damasław 
ka, któremu po dwóch latach 
użytkowania przepaliła się 
płyta nad paleniskiem pieca 
kuchennego. Bezskuteczne po 
szukiwania w — jak pisze — 
całym województwie, zakoń­
czył rozpaczliwym listem do 
grudziądzkiego producenta pie 
ca. Ten przysłał płytę bez 
większych trudności.

,,A więc hurt, równie dobrze j*k 
ja, mógł tę płytę znaleźć u pro­
ducenta. On zatem przede wszyst 
kim powinien się domagać u wy­
twórców, aby znalazły się w sprze 
dąży”.

Istotnie, handel chętnie wy 
ręczą się zainteresowanym 
klientem, zamiast sam załat­
wiać seryjne dostawy z prze­
mysłu. Odsyła go w ten spo­
sób w sprawie części zamien­
nych, których rzekomo wy­
twórca nie produkuje, odsyła 
tam po nietypowe rozmiary 
garderoby. I oto pomyślnie za 
łatwiony nabywca, zachwyca 
się wspaniałomyślnością pro­
ducenta. który zareagował na 
nieśmiałe prośby konsumenta.

Ludzie, toź to sprawa posta 
wioną na głowie! Nie podzięki 
tu trzeba lecz prawdziwych 
sklepów z 1001 częściami za­
miennymi do sprzętu domo­
wego, ze skrajnymi rozmiara 
mi obuwia i odzieży. Ale to 
znowu męczący obowiązek: or 
ganizacji sieci handlowej, ana 
lizy potrzeb konsumenta, rzut 
kich zaopatrzeniowców i ko­
nieczność bliskich kontaktów 
handlu z wytwórcami. Siła 
złego na jednego... zwłaszcza 
tam, gdzie umiłowanie błogie 
go spokoju góruje nad ruchli­
wością handlowców.

ZBILUT SĘK

ludzkie
Parana w Argentynie. Ostrów 
ski ma nerw nie tylko podróż­
nika, ale i rasowego pisarza. 
Spostrzeżenia swoje, przeżycia 
i przygody umie oddać w spo­
sób pasjonujący, przykuwają­
cy uwagę czytelnika. Nie wa­
ha się także, zwłaszcza w sce 
nach kreślących życie miejsco 
wej ludności, przed szerszy­
mi dywagacjami dalekimi od 
jedynie podróżniczego opisu. 
Stąd tak bardzo żywi są i je­
go ludzie i krajobrazy, odczu 
wane myślą i spojrzeniem czu 
jącego głęboko człowieka.

Polityka wznowień „Czytel­
nika" zasługuje na wysoką po 
chwałę. Jakże bowiem Inaczej 
potraktować nowe, piękne wy 
danie jednej z najcelniejszych 
prac Tomasza Manna, współ­
twórcy najwyższych osiągnięć 
prozatorskich naszego czasu, 
mianowicie trylogii „Józef I je 
go bracia”, gdzie biblijna hi­
storia służy autorowi jako wy­
kładnia własnego systemu fi­
lozoficznego i estetycznego. 
Albo jak nie przyklasnąć no­
wemu wydaniu „Cichego Do­
nu" Michała Szołochowa, po­
wieści ciągle potąd najgłębiej 
chyba w dramacie najbar­
dziej ludzkim ukazującej pro­
ces tworzenia się początków 
budowy nowego ustroju.

Tradycyjne, nadzwyczaj sta­
rannie redagowane pod ką­
tem doboru wydawanych po­
zycji, kontynuowane są serie, 
mające szeroki rezonans od­
biorczy. I tak w najpopular­
niejszej obok „Nike" serii 
„Głów wawelskich”, otrzyma­
liśmy ostatnio dwie pozycje. 
Pierwszą są „Srebrne orty” 
Teodora Parnickiego, najgłęb­
sza i najpełniejsza chyba opo 
wieść o Polsce piastowskiej, 
ukazanej w płaszczyźnie sto­
sunków ówczesnego świata. 
Przy ponownej lekturze utwo­
ru imponuje — jak zawsze — 
niebywała erudycja autora, 
zaciekawia jego oryginalny 
system historiozoficzny, pocią­
ga umiejętność komponowa­
nia nietuzinkowej fabuły. Dru­
gą pozycją serii są „Opowia­
dania wybrane” Ewy Szelburg- 
Zarembiny, osadzone bez resz 
ty w polskim klimacie, w au­
rze przy tym typowej dla tej 
pisarki, czującej sercem I usi­
łującej zawsze najgłębiej ro­
zumieć człowieka.

W miniaturowej seryjce „Po 
ecl polscy” ukazał się wybór 
najcelniejszych wierszy Włady 
sława Broniewskiego.
EUGENIUSZ PAUKSZTA



dióza! 
7-djąela 
trwają

Przed 23 laty panowało tu 
piekło. Ze wszystkich stron 
leciał gra pocisków na 

ostatni punkt oporu hitlerowców 
w Poznaniu. Dzisiaj panuje tu 
cisza, przerywana warkotem spy­
chaczy budujących park. Pamięt­
ne dni 1945 roku wskrzesi film 
dokumentalny „Cytadela", na­
kręcany obecnie przez filmow­
ców z Wytwórni Filmowej Woj­
ska Polskiego „Czołówka". Re­
żyser Hubert Drapella — znany 
dobrze telewidzom z odcinko­
wych filmów „Podziemny front" 
oraz „Powrót dr. Kniprode” — 
zapowiada, że film będzie goto­
wy w kwietniu a złożą się na nie­
go: zdjęcia archiwalne robione 
przez operatorów radzieckich, ro 
bione obecnie z zachowanych 
części fragmentów starej twier­
dzy oraz rozmowy z uczestnika­
mi pamiętnych walk. Tak więc 
czyn poznaniaków doczekał się 
artystycznego dokumentu.

Na Cytadeli zastaliśmy całą 
ekipę „Czołówki" w akcji.

Po kilka razy powtarza się każ­
dą scenę. Tak by wypadła jak 
najbardziej sugestywnie i jedno­
cześnie filmowo. Hubert Drapella 
słucha uwag red. Zbigniewa Szu­
mowskiego - kierownika działu 
zagranicznego „Głosu Wielko­
polskiego”, który jest konsultan­
tem filmu i jednocześnie będzie 
mówił o operacji poznańskiej.

Najważniejsze wydarzenie przy­
szłego tygodnia (5—11 bm.) to roz­
poczęcie Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich we francuskiej miejsco­
wości Grenoble. Zarówno uroczy­
stość otwarcia Olimpiady, jak * 
zmagania nailepszych sportowców 
świata będziemy mogli śledzić na 
ekranach telewizyjnych. Poza tym 
po1ecamv poniedziałkowy (5 bm. 
godz. 20.05) spektakl teatru TV — 
„Trzy siostry” Czechowa oraz ko­
lejny odcinek seryjnego filmu 
CSRS pt. „Sieci Saturna”.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci — „Zrób to sam” przed kamerą 
A. Słodowy, 17.35 — „Eureka’ . 
18.15 — „Medale i detale”. 18.35 — 
„Rozmowy o zmierzchu” 18.50 
„Jacy będziemy w roku 2000” z 
cyklu „Rok 2000”. 20.05 — Teatr 
TV: „Trzy siostry” Antoniego Cze 
chowa. Wśród wykonawców: J. 
Barańska, I. Gogolewski, S. Jasiu 
kiewicz, B. Pawlik. 21.45 — Kino 
Krótkich Filmów.

WTOREK: 9.40 — „Początki klę­
ski” cz. III filmu CSRS „Sieci

Cisza! Klaps! Obraz nr 117: - 
Dnia 17 lutego wojska genera­
łów Chietagurowa i Bakanowa 
rozpoczęły natarcie na twierdzę...

- To już po raz drugi uczestni­
czyłem w walkach o oswobodze­
nie Ziemi Wielkopolskiej. Po raz 
pierwszy jako uczestnik Powsta­
nia Wielkopolskiego, po raz dru­
gi tu w walce z hitlerowcami - 
rozpoczyna swoją relację cyta- 
delowiec - Bernard Łuczewski.

Przy kamerze usta­
wionej u wejścia na 
schody zabłysły dwo 
reflektory. Opera­
tor filmu Aleksan­
der Gonczarow ba­
da siłę światła. Za 
chwilę skieruje ka­
merę na postać u- 
czestnika walk o 

Cytadelę.

Fot. (4) — 
K. Przychodzki

Saturna”, 12.30 — przysp. roln. — 
„Nawozy potasowe” (powt. o 
14.20), 15 — Zimowe Igrzyska Olim 
pijskie w Grenoble. Sprawozdanie 
z uroczystości otwarcia, 17.05 — 
dla młodych: „Zima w obiekty­
wie” (przed kamerami prof. T. 
Cyprian) i „Latający Holender w 
Jokohamie”. 17.55 — „Nie tylko 
dla pań”, 18.15 — „Po szóstej” TV 
Klub Młodzieżowy, 18.55 — „Ko­
nie” film, 19.05 — „Panorama Lu­
buska”. 20.05 — ,Wiem wszystko” 
teleturniej, 20.35 — „Początki klę­
ski”, film („Sieci Saturna”), 21.35 
— Kronika Olimpijska, 22.10 — 
sprawozd. sportowe.

ŚRODA: 10.25 — „Zdobywcy nie 
ba” film radź. Dramat psycholog., 
17 — dla dzieci — „Pan Półka i 
Spółka” i „Bolek i Lolek na waka 
cjach", 17.30 — PKF, 17.40 — Tele- 
kram, 17.50 — „Temat dnia — prze 
szczepy” (Magazyn Medyczny), 
18.20 — „Sroka złodziejka” film 
włoski, 18.30 — TV Przegląd Kul­
turalny, 18.45 — „Jazz w Filharmo 
nii”, 20.05 — Studio Współczesne: 
,.Dialog z minionym czasem” wi­
dowisko TV S. Flesza rowdj-Mu- 
skat, 21 — „Światowid” 21.35 — 
Igrzyska Olimpijskie: Kronika 
Olimpijska oraz III tercja meczu 
hokejowego Szwecja — USA.

CZWARTEK: 1135 — Igrzyska 
Olimpijskie. Bieg zjazdowy męż­
czyzn, 17 — dla młodych: „Ekran 
i bratkiem” w progr. m. in. „Ma 
lowane na szkle”, film z serii „Ry

Zycie polityczne w NRF
„DOKTOR FABRIZIUS DZIA­

ŁA” — film produkcji NRD. Sce­
nariusz: L. Creutz, C. Andriessen, 
R. Groschopp. Reżyseria: Richard 
Groschopp. Wykonawcy: dr A- 
lexander Steinhorst — Erich Ger- 
herding, dr Fabrizius — Herwart 
Grosse, Monika Goslar — Lissy 
Tempelhof, dyr. Amplinger — 
Ivan Malre, Hanno Schmitt — 
Goslar — Horst Schulze, Thomas 
Steinhorst — Stefan Lisewski, 
Bruni Greiner, — Monika Ber­
gen, Ludwik Greiner — Fred 
Mahr, Johanna Greiner — Do- 
rothea Volk, prałat Hoepfner — 
Paul Berndt, dr Roth — Peter 
Sturm i inni.

Politycy Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej bardzo 
się lubią popisywać bań­

ską demokracją. Takiej pono 
wolności jak w NRF ze świecą 
szukać po świecie. To, że partia 
komunistyczna w tym demokra­
tycznym raju jest od kilkunastu 
lat zakazana, że przestępcy wo­
jenni chodzą sobie na wolności, 
ba! piastują nawet wysokie sta­
nowiska (z najwyższymi w pań­
stwie włącznie) - to wszystko 
furda. Od opinii stwierdzającej, 
że NRF jest twierdzą demokra­
cji — nie ma odwołania.

Film, który właśnie oglądamy, 
stanowi wymowną ilustrację tej 
demokracji. Pokazuje on życie 
polityczne w NRF, którego prze­
jawy, a nawet kulisy, są nam 
dość dobrze znane z łamów na­
szej prasy. Inaczej się to jednak 
przeżywa, oglądając na ekranie. 
Rzecz to o pewnym wybitnym 
dziennikarzu z Monachium, któ­
ry dobrał się do niezbyt czystych 
spraw rządzącej partii chrześci- 
jańskodemokratycznej próbując 
ujawnić pochodzenie jej fundu­
szów wyborczych. Nasuwają się 
tu skojarzenia ze słynną sprawą 
tygodnika hamburskiego „Der 
Spiegel", który naraził się swe- 

’ go czasu wszechpotężnemu mi­

cerz Zawierucha”, „Karta Postę­
powania Koleżeńskiego”, 18.05 — 
„Nad Odrą i Bałtykiem”, 18.35 — 
„Nowości ekranu”, 18.50 — Kon­
cert gitarowy. Wykonawcy ucz­
niowie Państwowej Wyższej Szko­
ły Muzycznej w Łodzi, 20.05 — 
Teatr Kobra: „Rocznica Reginalda 
Marsha, 21.15 — „Refleksje”, 22 — 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie. 
Kronika Olimpijska.

PIĄTEK: 10.30 — film z serii 
„Święty”. 17 — dla dzieci — „Miś 
z okienka”, 17.15 — „Między Mada 
gaskarem a wybrzeżem Afryki” z 
serii „Wielka przygoda”, 17.45 — 
„To co najlepsze”, 18.15 — Kroni­
ka Tygodnia. 18.30 — Wszechnica 
TV: „Antygony T”, 19 — „Piosen­
ki brąci Ryan” wykonawcy Paul 
i Barry Ryan, piosenkarze angiel­
scy, 20 — „Zdrowie w pigułce”, 
20.20 — „Święty’, 21.10 — „10 mi­
nut recenzji”. 21.20 — rep. filmo­
wy „Egipt pół roku po agresji”, 
22 — Igrzyska Olimpijskie. Kroni­
ka Olimpijska oraz III tercja me­
czu hokejowego ZSRR — USA.

SOBOTA: 9.15 — „Koledzy” film 
radziecki o środowisku młodych 
lekarzy, 13 — Igrzyska Olimpij­
skie. Skoki do kombinacji, 15.55 
— TV Kurs Rolniczy — „Rezerwy 
nawozowe w gospodarstwie”, 16.30 
— program tygodnia, 17 — dla 
młodych — „Dla każdego coś mi­
łego”, 17.45 — „Gawędy wilków 
morskich” 18 — „Spotkania * 
przyrodą”, 18.25 — rep. filmowy

46

T H / T - 0 A N U U PRZY MA NO N/K I 
R Y T U N K I -■ J ZY M O N KO B Y L I Ń / K I

— Co teraz będzie? — zaniepokoił się Kos. — Siedzimy 
jak w niewoli. Trzeba chyba jednak spróbować.

— Nie próbuj nawet, bo żywy nie wyjdziesz — wtrącił 
się Jeleń. — Poczekajcie, jo już zaroz będę gotów.

Narzucił kurtkę mundurową na głowę i wciągnąwszy 
rękawice, pośpiesznie otworzył właz, wyskoczył na pan­
cerz.

nistrowi Straussowi, w związku z 
czym tenże kazał zamknąć bez 
sądu redakcję tygodnika, a na­
czelnego redaktora aresztować. 
Wprawdzie minister musiał się 
wycofać z nielegalnej akcji, ale 
przecież pokazał co potrafi zdzia 
lać w „demokratycznym" pań­
stwie.

Mniej znany jest fakt, że w 
NRF tylko w latach 1951—61 od­
było się 135 tys. procesów kar­
nych o charakterze politycznym. 
Oskarżonymi byli w nich socjal­
demokraci i działacze związko­
wi, przeciwnicy broni atomowej 
i pacyfiści, teologowie i publi­
cyści, profesorowie i wydawcy.

Film pokazuje nam machinę 
tego działania, kulisy, metody. 
Dr Fabrizius, doradca prawny 
partii CSU, organizuje nagonkę 
przeciw dziennikarzowi. Kiedy 
zawodzi próba przekupstwa, roz­
poczyna się wyniszczanie moral­
ne, podkopywanie opinii. Potem 
następuje proces. Wprawdzie 
dziennikarz wychodzi z niego 
uniewinniony, ale jednocześnie 
zniszczony materialnie, niezdolny 
podjąć przerwanej pracy.

Akcja filmu toczy się wartko, 
nie ma miejsc przeciągniętych, 
nie budzi wątpliwości warstwa 
faktologiczna filmu. Wyraźnie 
natomiast przerysowany jest dr 
Fabrizius, a przez to niezbyt prze­
konywający. Znacznie lepszy 
aktorsko jest dziennikarz Stein­
horst i inne postaci filmu. Arty­
stycznie film nie sięga wyżyn 
(zwraca uwagę nieco łopatolo­
giczny montaż, zbyt gładko jed­
na scena wynika z drugiej), ale 
doje się oglądać dość gładko. 
Zaś treściowo jest naprawdę 
godny polecenia, jako dobra lek 
cja demokracji w bońskim wy­
daniu.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Zaciekawiony Janek widział przez wizjer, jak Jeleń, 
zdobywszy od piechurów łopatę, wygarnął węgle z po- 
pieliska zburzonego budynku, podrzucił je w pobliże 
czołgu od strony wiatru, a potem znosił całymi naręcza­
mi zielone gałęzie sosen, ciskał na ogień. Walił coraz 
gęstszy dym, przenikał do wnętrza wozu.

— Z bitwy wyszliśmy cało, ale ten diabeł nas zadusi — 
krztusił się Grześ.

Nie widzieli już teraz nic przed sobą poprzez szare kłę­
by i dopiero po chwili usłyszeli stukanie łopaty w pan­
cerz i głos Gustlika:

— Odymiłżech ich, możecie wylizać, nie pogryzą.

Otworzyli czym prędzej włazy. Pierwszy wyskoczył 
Szarik, a za nim reszta załogi. Teraz dopiero zobaczyli, że 
cały bok czołgu, cała gąsiennica oblepiana jest miodem. 
Musieli widać, jadąc przez sad, rozdusić ul.

— Widzę Gustlik, że ty jesteś fachowiec. Dobrze było­
by zajrzeć do uli i zrobić większy zapas miodu. Podaru­
jemy dowódcy brygady.

— Dobrze by było — Jeleń podrapał się po głowie — 
tylko trzeba by jakosik beczułeczkę wynaleźć niewielką...

Z południa nadleciał pocisk, uderzył tu obok ściany 
budynku. Nie ranił nikogo, przyjęli go raczej z ulgą, z 
radością, jako zaświadczenie, że zdobyli folwark i wieś 
Studzianki.

„Losy miasta”, 18.35 — Tele-Echo, 
19.30 — Monitor, 21.20 — Igrzyska 
Olimpijskie. Kronika Olimpijska 
oraz jazda figurowa kobiet, 23 — 
„Rywale” film grecki. Dramat spo 
łeczny o pracy poławiaczy gąbek 
i poszukiwaczy korali.

NIEDZIELA: 9.20 — TV Kurs 
Rolniczy — „Rezerwy nawozowe 
w gospodarstwie”, 9.55 — „Przy­
pominamy. radzimy”, 10.10 — z se 
rii „Bonanza", li — PKF, n.lo — 
progr. rozrywk., 11.25 — „Cyrk” z 
serii „Uciekinier”, 12 — „Poranek 
muzyczny”. Koncert muzyki po­
pularnej i rozrywkowej w wyko­
naniu solistów oraz orkiestry PR 
pod dyr. Stefana Rachonia, 13 — 
Igrzyska Olimpijskie. Skoki nar­
ciarskie. 15.10 — Kronika Olimpij­
ska. 15.25 — „Przemiany”, 15.55 — 
dla dzieci — „Pieskie kredowe ko 
ło” z cyklu ,Ula i świat”, 16.25 — 
„Wielka gra” teleturniej, 17.25 — 
„Czarne berety” — Zespół Estra­
dowy Pomorskiego Okręgu Woj­
skowego, 18.15 „Komisja poszuku­
je” z c^fklu „Ludzie i zdarzenia”, 
18.30 — „Felieton literacki” przed 
kamerą Tadeusz Holuj, 18.40 — 
„Upiór” polski film TV z cyklu 
„Opowieści niezwykłe” wg opo­
wiadania Aleksego Tołstoja, 20 — 
.Spadek” film argentyński. Film 

Zrealizowany wg onowiadania Guy 
de Maupassanta, reprezentuje tzw. 
„nowe kino argentyńskie”. 22 — 
snort. 22.10 — Kronika Olimpij­
ska. 22.35 — Igrzyska Olimpijskie 
— mecz hokejowy Kanada — USA 
(III tercja).

Pod wieczór tego samego dnia, czołgiści stanęli na 
zbiórkę. Wzdłuż szeregów szedł generał. Załoga „Ru­
dego" stała na lewym skrzydle, na końcu. Im bliżej był 
generał, tym wyraźniej słyszeli jego głos:

— Za bohaterskie czyny w walce z niemieckim najeź­
dźcą. podporucznik Aleksander Marczuk odznaczony 
Krzyżem Walecznych... Chorąży Józef Czop odznaczony 
Krzyżem Walecznych... — Generał znalazł się tuż przed 
nimi.

— Dowódca czołgu, porucznik Wasyl Semen, odzna­
czony Krzyżem Walecznych... Działonowy, kapral Gustaw 
Jeleń; mechanik-kierowca, plutonowy Grigorij Saakadze- 
szwili: radiotelegrafista, kapral Jan Kos — odznaczeni 
Krzyżami Walecznych...

Każdy z nich wypowiadał td same słowa: „Ku chwale 
ojczyzny”.

Potem generał spojrzał w stronę Semena i spytał:
cdnGł WIEI KOPOf SKl 4B<
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Przetargi

„Kombinatorzy
Nasj „kombinatorzy” klasyczni byli jednymi z pierwszych olim­

pijczyków, którzy zainstalowali się w Autrans, gdzie odbędą się 
wszystkie olimpijskie konkurencje w narciarstwie klasycznym.

Nasza 6 osobowa ekipa 5 zawodników i trener, od razu znala­
zła się w centrum zainteresowania dziennikarzy zagranicznych.

Tu Grenoble!

ZAKREŚL
SZCZĘŚLIWE LICZBY

KOZIOŁKÓW”

Niewątpliwie sprawiły to wy­
niki naszych reprezentantów, 
osiągnięte na ostatnich wielkich 
międzynarodowych zawodach w 
Le Prassus 1 w Reit im Winki.

We wtorek i w środę polscy 
kombinatorzy odbylj trening bie-

gowy na 15 km oraz skakali na 
skoczni w Autrans. Jak zwykle 
świetną formę wykazał Erwin 
Fiedor, który uzyskał odległość 
w granicach 76 i 77 metrów. Po­
została czwórka naszych „kombi-
natorów” 
regularnie

osiągała na treningu 
skoki ponad 70 m.

Olimpijskie 
ciekawostki

Podczas zimowych igrzysk olim 
pijskich w Grenoble przeprowadza 
ne będą badania płci zawodniczek. 
Drogą losowania wybranych zosta 
nie 60—70 zawodniczek spośród 288 
które zgłosiły się do Igrzysk. Bada 
nia będą prowadzone systemem 3- 
stopniowym.

Problem ustalenia płci jest o- 
statnio szeroko dyskutowany przez 
lekarzy sportowvch. Jak wynika 
ze statystyk przeprowadzonych we 
Francji na 700 kobiet, przynależ­
ność płciową jednej można kwe­
stionować. Natomiast wśród sports 
menek proces ten jest wyższv 
i wynosi lak 1:300. Wszvstkie związ 
ki sportowe uprzedzone zostały o 
badaniach jakie przeprowadzone 
zostaną w Grenoble.

Podobne testy przeprowadzone 
oeda także podcza« letnich Igrzysk 
Olimpijskich w Meksyku.

Organizatorzy Igrzysk w Greno­
ble maja poważne kłopoty z kolek 
cjonerami olimpijskich pamiątek. 
Flagi olimpijskie, którymi udekoro 
wano ulice miasta znikły po 
kilku godzinach skradzione przez 
zbieraczy pamiątek. Mer Grenoble 
Hubert Dubedout zaapelował wiec 
o zaprzestanie kolekcjonowania pa 
miatek. Dekoracje miasta koszto­
wały bowiem ponad 300 tys. dola­
rów.

Uczniowie szkół gospodarstwa do 
mowego w Grenoble zatrudniani 
zostana w wiosce olimpijskiej. Pra 
cować oni będą m.in. w pralni, 
gdzie dziennie orać będą 2 tony 
ubrań olimpijczyków.

Na skoczni w St, Nizier olimpij­
czycy przeprowadzili pierwsze tre 
ntnel. Kilku zawodników miało o- 
dleełości oowyżM 100 m. a Czecho 
Słowak Rydval uzyskał 103 m.

Przygotowano 1200 ton soli, by w 
razie opadów śnieżnych posypać u- 
lice Grenoble. (Ot) _

Na pilskiej 
szachownicy

W Dziale Oświatowym Pilskiego 
Domu Kultury powstała ostatnio 
sekcja szachowa. Jej członkowie 
odbywają swoje spotkania dwa ra 
zy w tygodniu, przy czym jedno 
z nich poświęcone jest omówie­
niu teorii gry w szachy. które pro 
wadzi wytrawny pilski szachista — 
Stanisław Malak drusie przebie­
ga w formie szachowych rozgry­
wek towarzyskich.

W planie pracv sekcH przewidu­
je sie m. in. przeprowadzenie r**- 
grywek ogólnomiejskich których 
celem bedzie wvłonienie najlep­
szego szachisty Piły w roku 1968.

(ceż)
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1 lutego
dziły

M — FIEDORA

wielką sensacje wzbu­
wiadomości z Autrans o

tym, że na treningu „kombina­
torów” najdłuższe skoki mieli 
nieznani zawodnicy Siedes i Kai- 
lek. Ku uciesze licznych dzienni 
karży sytuacja wyjaśniła sie do­
piero wieczorem, gdyż okazało sie 
że to organizatorzy niemiłosiernie 
przekręcają nazwiska.

Najdłuższy skok dnia miał nasz 
reprezentant Erwin Fiedor — 
77 m a następnie drugi Polak 
Kawulok — 76,5 m.

SANECZKARZE BEZ TRENINGU
Nasi saneczkarze od środy wie 

czorem przebywają w Villard de 
Lans. Dotychczas nie odbyli oni 
jeszcze treningów, bowiem tor z 
powodu odwilżv jest zamknięty. 
Według zapowiedzi organizatorów 
pierwsze treningi mają się odbyć 
dzisiaj.

Mistrzostwa 
Polski

W czwartek w Olsztynie rozpoczę 
ły się Mistrzostwa Polski junio­
rów w szermierce. Na starcie sta­
wiło się 200 zawodniczek i zawod­
ników.

Pierwszy dzień mistrzostw, w któ 
rym rozegrano walki w szabli 
przyniósł pierwsze miejsce 1 ty­
tuł mistrza Polski juniorów repre 
zentantowi stolicy. 1) Piotr Stroka 
AZS Warszawa) — 5 zwycięstw. 2) 
Piotr Rymsza (Marvmont Warsza­
wa) — 4 zw.. 3) Jacek Bierkowcki 
(Piast Gliwice) — 3 zw.. 4) Bog­
dan Żmidziński (Baildon Katowice) 
— 2 zw.. 5) Jan Kermasz (GKS Ka 
towice) — 1 zw.. 6) Sławomir So­
kół (Marymont Warszawa.) (t)

Hokej na trawie

W najbliższą niedzielę odbędzie 
się w sali konferencyjnej Domu 
Turysty w Poznaniu przy Starym 
Rynku, roczne zebranie sprawo­
zdawcze Poznańskiego Okręgowe­
go Związku Kolarskiego. Delegaci 
zatwierdzą m. in. program imorez 
na 1968 r. Obejmuje on ponad 70 
różnych wyścigów dla seniorów, 
juniorów i młodzików.

Mistrzowską klasę międzynaro­
dową zdobyło w 1967 r. 6 polskich 
kolarzy, a wśród nich dwóch re­
prezentantów okręgu poznańskie­
go Z. Czechowski i M. Kegel z Le­
cha, 25 zawodnikóńw uzyskało kia 
sę mistrzowską, a 19 klasę I. W ka 
tegorii turystycznej również 6 ko­
larzy zdobyło klasę miedzynarodo 
wą. 13 klasę mistrzowską i 8 kla­
sę I.

Na wyścig Dookoła Kuby, który 
rozpocznie się 9 bm. udaje się z 
Polski 6-osobowa grupa zawodni­
ków, członków klubów związko- 
wvch. Kolarzom towarzyszyć bę­
dzie trener Stanisław Królak. (x)

K796

UNIEWAŻNIA SIĘ
CZEK NIELIMITOWANY — wystawiony przez 
Bazę Zaopatrzenia i Zbytu PMR w Komornika-h

15972,3

POZNAŃSKI 
ODDZIAŁ STOWARZYSZENIA KSIĘGOWYCH 

ORGANIZUJE w POZNANIU
— ROCZNY ZAOCZNY KURS PODSTAW

RACHUNKOWOŚCI
- ROCZNE KURSY KWALIFIKACYJNE

RACHUNKOWOŚCI PRZEDSIĘBIORSTW:
a) przemysłowych,
b) handlowych, 
c) budowlano - montażowych.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat, ul. Kościel­
na 19 — codziennie oprócz sobót w godz. od 
10 do 13 oraz w środy od godz. 15 do 17.

K843

Zakłady Mięsne - Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbary 
101/111 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie.

1. remontu kapitalnego ciągnika siodłowego marki

2

3.

„Austro-F? 
19ń8r.;

termin wykonania- III kw.

remontu kapitalnego ciągnika siodłowego marki 
„Start” C-60/21 wraz z naczepą D-60 — termin 
wykonania: II kw. 1968 r.;
naprawa dachów — termin wykonania: III kw. 
1968 r.

Pracownicy poszukiwani J

• W Zakopanem rozpoczęły się 
międzynarodowe związkowe mi­
strzostwa Polski juniorów w nar­
ciarstwie. Uczestniczy 329 zawodni 
czek i zawodników. Na 5 km wy­
grała juniorka Leena Lahtino (Fin 
landia), a w wyścigu na 6 km. ju-
niorów triumfował 
(ZSRR).

Kotagin

• 20 czerwca br. odbędzie się w 
Warszawie międzypaństwowe spot­
kanie piłkarskie Polska—Brazylia. 
W drużynie gości ma ■wystąpić naj
'epszy piłkarz świata, słynny 
le. Takie oświadczenie złożył 
trener — Moreira.

• Ścisła kadra olimpijska

Pe- 
jego

na-
szych koszykarzy liczy 15 zawod­
ników, wśród których jest czte­
rech reprezentantów Poznania, M. 
Chojnacki, H. Cegielski i J. Dol- 
czewskf z Lecha oraz G. Korcz z 
AZS. W kadrze młodzieżowej wśród 
16 kos7vkarzv nie ma nikogo z po­
znańskiego okręgu.

dalekopisem]
ZWYCIĘSTWO GÓRNIKA

Przygotowujący się do ćwierćfi­
nałowego pojedynku o PKME z mi 
strzem Anglii. Manchesterem Uni­
ted. piłkarze Górnika Zabrze po 
powrocie ze zgrupowania w Byd­
goszczy rozegrali kolejny kontrol 
ny mecz. Tym razem spotkali się 
oni na boisku w Rybniku z miej­
scowym II ligowym ROW-em, od­
nosząc nikłe zwycięstwo 1:0 (1:0). 
Bramkę strzelił Szołtvsik.

Bliższych informacji udzieli Pion Techniczny — 
tel. 516-92.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
.Przetarg”, należy przesłać pod wodanym adresem.
Termin składania ofert - 10 di od daty ukaza­

nia się ogłoszenia.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
K546

Murarza dobrego fachów 
ca i robotnika — przyjmę 
zaraz na stałą pracę, do­
bre wynagrodzenie, za­
miejscowemu zwrócę ko­
szty dojazdu, tel. 434-20, 
godz. 16—18, lub oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
d la 15365g.________________
ugroduik. wieloletni in­
struktor sadowniczy, przy 
clna. spryskuje drzewa 
owocowe — wyjeżdżam w 
reren. Telefon 672-828.

15010?

Gosposia rencistka do
lat 65 z gotowaniem do 
2 starszych osób potrzeb­
na. Referencje potrzeb­
ne. Zgłoszenia: Woźna 9
(składy. 15350g
Starsza pani do opieki 
nad dzieckiem potrzeb­
na. Orzechowa 15 m. 6 —
Debiec. 1 *357g
Mężczyzna, samotny na 
gospodarstwo potrzebny 
zaraz. Wynagrodzenie we 
dł,ug uzgodnienia. Bogdan 
Piechowiak, Parkowo, po
wiat Oborniki. 15359g
Krojczyni na artykułv 
dziecięce, także na pół 
etatu potrzebna. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 

-dla 153€2g.
Elektro-instalator za az 
potrzebny. Oferty .Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1538 Ig.

Profesorowie przygotują 
starannie uczniów klasy 
VIII do egzaminów wstęp 
nych. Grunwaldzka 22a 
rn. 2.15i41gInteresujące spotkania międzypaństwowe

Podczas gdy w okręgach w dalszym ciągu rozgrywane są elimi­
nacje do halowych mistrzostw ziemnych hokeistów, w ' " ’*
Polskiego Związku Hokeja na Trawie definitywnie ustala 
dzynarodowy program zawodów na rok 1968.

Do dalszych półfinałowych roz­
grywek o mistrzostwo halowe Pol­
ski, jak informowaliśmy, zakwa­
lifikował się obok Sparty. Stelli. 
Startu z Gniezna. Lecha z pozna­
nia. również i obrońca tytułu — 
Warta. Z okręgu ś’ąskiego. do pół 
finałów weszły zespoły Siemiano- 
wiczanki i Górnika z Siemiano­
wic. AZS Katowice i Piasta z G’i 
wic. Z okręgu łódzkiego do dal­
szych gier zakwa'ifikuja sie dwie 
drużyny oraz z Wrocławia jedna. 
W tych okręgach zawody odbędą 
sie 3 j 4 bm.

PZHT uzgodnił 5 występów 
pierwszej reprezentacji w meczach 

międzypaństwowych (wszystkie na

wyjeździe). reprezentacja

siedzibie 
się mię-

młodzie
żowa stoczy trzy spotkania mię­
dzypaństwowe. a juniorzy jedno. 
Spotkamy sie więc z Holandią
Francja. NRD. Dania oraz po 

raz pierwszy z Walią, we wrześniu 
w Poznaniu. Reprezentacja mło­
dzieżowa weźmie udział w turnie­
ju w Poznaniu i bedzie miała za 
przeciwników laskarzy Belgii i
Francji. Juniorzy zmierzą 
NRD.

Ostateczne uzgodnienie 
nów nastąpi w najbliższych

sie z

termi- 
dniach

w Paryżu na zebraniu Międzyna­
rodowej Federacji Hokeja na Tra 
wie (FIH). (x)

151M8ar 65.

Fryzjerka dobra siła oo-
•rzebna. Świerczewskiego

s. t p-
W dniu 31 stycznia, po długich cierpieniach, 

nieoczekiwanie, odeszła na zawsze, w wieku 
lat 58. moja niezapomniana żona, siostra, cio­
cia i szwagierka

Tokarza na stałe — slusa 
rza rencistę oraz ucznia 
przyjmę. Warsztat, Po- 
znań-Dęblec, ul. Jabłon­
kowska 2. godz. 15—17.

15713g

Marta Czech
z domu PŁOCH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 lutego 
br. o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ I RODZINA

Poznań, ul. Mickiewicza 36. 159018

W dniu 21 stycznia 1968 r. zmarł, przeżywszy 
lat 76

Ludwik Konarski

Dnia 1 lutego 1968 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najdroższa matula, babunia, pra- 
brabunia i ciocia, śp.

Helena Gaeriig
S domu OSUSZKIKWICZ.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 lutego 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy-
nie. W ciężkim smutku pogrążona 

RODZINA
15949?

Kafle antyczne 80 «ztuk 
kupię. Oferty „Prasa ’ — 
Grunwaldzka 19 dla 
15407g.

Sprzedaż

Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25 z kompletem narzę 
dzi rolniczych. Gajek — 
Węgorzewo, pow. Gniez-
no. 15370g

Sprzedam ciągnik ..Ur­
sus C 45”, stan oardzo 
dobry. Wilczyński, Węgo 
rzewo, poczta Kiszkowo,
pow. Gniezno. 1537lg
Garaż 6X4 m drewniany, 
ul. Głogowska - Górki, 
sprzedam. Informacje po 
16, tel. 668-56. 15377g
Tokarka ’ rewolwerowka, 
wiertarka stołowa, szli­
fierka, maszyna do pisa­
nia walizkowa, stolik pod 
maszynę, szafa żaluzjoWa 
na akta, inspekty „bel- 
gijki” oraz większą ilość 
nawozu kurzego — sprze 
dam. Poznań Krzyżowni- 
kl, Przygraniczna l.

15713g
Wózki dziecięce wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole­
ca Brzozowska Poznań 
Czerwonej Armii 10.

12407?

Foxterriery głądkowłose 
— szczeniaki po impor­
tach — sprzedam. Latak, 
Bydgoszcz, Dworcowa 26. 
telefon 269-42, od 18.

K757

lanco w towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

13695?
Pisania na maszynie u- 
czę. PI. Wolności 2 m. 6b
w podwórzu. 151682
Profesor liceum — udzieli 
lekcji matematyki, fizy­
ki. chemii, rosyjskiego.
Telefon 672-502. *53058
Student medycyny udzi® 
li korepetycji z chemii, 
fizyki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
15410g.

^upno

Kupię garaż blaszany — 
składany. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa” Grun­
waldzką 19 dla 15762g,__  
Kupię trójwalcówkę du­
żą i kalander ogrzewane. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15364g.
Kupię prasę mimośrodo- 
wą 16—25 ton. Ofery „Pra 
sc”. Grunwaldzka 19 dla 
15413g.
Kupię szafę do rzeczy, 
magnetofon i skuter. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaidz 
ka 19 dla 15429g.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
12. 13598g

Wózki dziecięce bliźnia­
cze leżaki — poleca Cho1 
nacki Poznań. Zbąszyń- 
ska 12. 13920?.

Fortepian marki Quandt
krótki, czarny <prze-
dam 12.000 zł. Clerzniak.
Kalisz, Śródmiejska 3.': 
m. 6. l54O9g

Wózki dzieciece, najnow­
sze modele, poleca Szcze 
nańska. Czerwonej Armii
61 dawniej 70. 1461 ag

Ciągnik Zetor 25 niski — 
sprzedam. Jankowlak, Po 
znań 17, Garaszewo 7.

15354g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele, wysoka jakość —
Głogowska 135. I4846g
Wózki dzieciece, szklan­
ki, kieliszki ozdobne — 
poleca Leslńskl. Poznań
Żydowska 33. 1460 2 i!

Samochody
Kupię Fiata 600. do 55.000 
zł. Oferty „Prasa”, Grim 
waldzka 19 dla 15454g.

Dnia 1 lutego 1968 r. zmarła, po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
droga siostra, bratowa i ciocia, w wieku 
72 lat, śp.

uczestnik Powstania Wlkp., członek Ruchu 
Oporu w latach 1939—1915, odznaczony Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Krzyżem Virtuti Militari, Walecznych i innymi 

odznaczeniami państwowymi.
Pogrzeb odbył się w dniu 24. I. br. w Kaliszu, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 

smutku
ZONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 

I RODZINA 
146H2?k

Dnia 31 stycznia 1968 r. zmarła

Dnia 1. II. br. zmarł

Jan Kopeć
lekarz weterynaryjny w Kole.

W Zmarhm zawód stracił ofiarnego i sumien­
nego kole^.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego br. o godz. 
14 w Kole.

Cześć Jego pamięci!
ZRZESZENIE LEKARZY WET.

O/Poznań.
15950?

Maria Golska
były długoletni sekretarz Biblioteki Uniwersy­
teckiej, odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
5 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju-
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
BRAT, BRATOWA. BRATANEK 

I RODZINA
16003?

Marta Czech
rencistka, b. długoletnia, sumienna i obowiąz­
kowa pracowniczka kina „Rialto” w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3. II. 
1968 r. o godz. 12 na cmentarzu w Miłostowie.

RADA ZAKŁADOWA dyrekcja

Dnia 31 stycznia 1968 r. zmarł, śp.

Leonard Rulczyński 
pracownik Powiatowego Zakładu Weterynarii 

w Obornikach.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 lutego 

1968 r. o godz. 9.30 w Ryczywole, pow. Obor­
niki.

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
z składają

KOLEDZY — KIEROWNICTWO 
RADA ZAKŁADOWA

Dnia 31 stycznia W68 r. zmarł, przeżywszy 
lat 62 Józef Gaiński
absolwent Wyższej Szkoły Ogrodniczej w Po-
znaniu, współzałożyciel długoletni prezes
Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej, odzna­
czony Złotym Krzyżem Zasługi i Odznakami 

Zasłużonego Działacza Spółdzielczego.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 3 lutego br. 

o godzinie 9.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Odszedł od nas nieodżałowany kolega. Pa­
mięć o Nim pozostanie na zawsze wśród nas.

ZARZĄD — POP — RADA ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczejoraz PRACOWNICY 
Wojewódzkiego Zarządu Kin w Poznaniu. 

15?R2? 15038?
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— KIEROWNIKA Działu Planowania i Ekonomiki — 
z wykształceniem wyższym lub średnim oraz od­
powiednią praktyką w budownictwie;

— KIEROWNIKA Bazy Transportu — wymagane 
wykształcenie średnie oraz praktyka w trans­
porcie — 

zatrudni zaraz
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 
w Poznaniu, Poznań, ul. Głogowska 127.

Zgłoszenia kierować prosimy pod wyżej wskazany 
adres — do Sekcji Kadr. K644
Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego 146/150 — OGŁASZA KONKURS na przy­
jęcie do pracy LEKTORÓW: 

— języka rosyjskiego, 
— języka angielskiego, 
— języka francuskiego, 
— języka niemieckiego.

Wymagane wykształcenie wyższe z zakresu danej 
filologii, co najmniej 5-letni staż pracy pedago- • 
gicznej.

Zgłoszenia należy przesyłać pod adresem Uczelni, 
do dnia 15 lutego 1968 r. K668
Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu — zatrudni 
zaraz

KIEROWNIKA Działu Ekonomicznego na wa­
runkach: minimum średnie wykształcenie plus 
9 lat praktyki w danej specjalności.

Płaca zgodnie z układem zbiorowym pracowników 
handlu wewnętrznego.

Ofertv należy składać: „Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla K693.
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
zaangażuje zaraz

KONTROLERÓW - REWIDENTÓW.
Zgłoszenia przyjmuje Samodzielna Sekcja Kadr 
w Poznaniu, ul. Głogowska nr 14. pokój 115. K750
Państwowe Gospodarstwo Rolne Kunowo, pow. Gry­
fino —^zakudni zaraz następujących pracowników:

— STELMACHA
— PRACOWNIKÓW z zakresu produkcji zwie­rzęcej
— PRACOWNIKÓW z zakresu produkcji roślin­

nej
— TRAKTORZYSTÓW.

Wynagrodzenie za pracę wg UZP. Mieszkania w 
nowym budownictwie, szkoła 8-klasowa, przedszko­
le stałe, sklep — na miejscu, do miasta — 4 km.

Chętni proszeni są o zgłaszanie się pisemne wzglę­
dnie osobiste w Dvrekcji PGR Kunowo. W8?8
Sprzedam samochód cię­
żarowy marki „Zls" z sil 
nikiem „Diesla" po ka­
pitalnym remoncie ’ czę 
sciami zapasowymi. Po- 
znań-Winiary, ul. Dobro- 
gojskiego 9, po godz. 15. 

15J31g

Sprzedam samochód fur 
gon Mercedes, samochód 
Nysa oraz kiosk. Poznań, 
ul. Grobla 18 m. 4a.

15395g

Moskwicz 403 nowy ku­
pię. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15440".

LoKale

Zamienię frontowy lokal 
handlowy —- ul. Za Bram 
ką, na większe półsute- 
renę, centrum. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 153i6g.

Szczecin — mieszkanie 3- 
pokojowe, nowe budow­
nictwo zamienię na miesz 
kanie w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 15379g.

Zamienię mieszkanie 3 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, I ptr. w Zielonej Gó 
rze na mniejsze lub po­
dobne w Poznaniu. Ofcr 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 15088g.

Chorzów mieszkanie dwu 
pokojowe nowe budow­
nictwo zamienię na po­
dobne lub mniejsze w Po 
znaniu. Kaszyńska 38c m. 
3, tel. 672-304. l5405g

Pokój duży (około 30 mt) 
front, II piętro w okoli­
cy Parku Kasprzaka, za­
mienię pa równorzędny, 
lub mniejszy (nie mniej­
szy jak 16 ml). Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15495g.

Zamienię 2 lub 3-pokojo- 
we mieszkanie w Gdań­
sku, na podobne w Po­
znaniu, może być nie sa­
modzielne. Zgłoszenia — 
Gdańsk 6, Biała 13 m. 2, 
Szczepańska. 15428g

Kupię dom jednorodzin­
ny wolny, może być w 
stanie surowym w Koś­
cianie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla I5347g

Sprzedam 13/16 nierucho­
mości w Czerwonaku z 
domem I-pietrowym. Po­
znań, tel. 599-24 do 26 —
Stróżyk. 15349g

Kupię domek jednoro­
dzinny, wyłączony w Po­
znaniu lub okolicy. Po­
średnictwo wykluczone. 
Oferty kierować: Jan Ta- 
berski Poznań. Moston^a 
15 m, 17. 15357g 
Kupię parcelę pod budo­
wę domku jednorodzinne 
go przy tramwaju. Oferty 
ze szczegółowym onisem

Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15366g,
Parcelę kupię lub wy­
dzierżawię (obsługa samo 
chodów). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla !5’sig

Zamienię pół willi włas­
nościowej, garaż, telefon, 
Karpacz, centrum — na 
3—2-pokojowe w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15382g.
Domek lub mieszkanie 
wyłączone, kupię w Po- 
znaniu lub Puszczykowie. 
Oferty „Prasa” Grunwal- 
dzka 19 dla 15517g.
Kupię domek, pół bliź­
niaka przy tramwaju, tak 
ze niewykończone. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 15671g.
Willa nowa, wolnostoją­
ca wyłączona 5-pokojowa, 
kuchnia, łazienka, cen- 
tralne, garaż, dom gospo 
darczy, 3000 m» ogród 
rrty trolejbusie 600.000 zł. 
Willa wyłączona 4-poko- 
1owa, kuchnia, łazienka, 
centralne, garaż, ogród 
550.000 wpłaty 480.000 — 
reszta hipoteka bankowa. 
Willa nowa, miasto Mo­
sina 6-pokojowa, 2 kuch­
nie. cała wolna 350.900 — 
sprzeda Nowak Poznań, 
Wyspiańskiego 16.
_____________________ !F773g
Kupię zaraz w Poznaniu 
pól bliźniaka lub połowę 
willi (piętro) wyłączone, 
wolne od właścicieli. — 
Mam 2 pokoje do zamia­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15899g.

Zguby
1 lutego br. pozostawio­
no w taksówce koszulkę. 
Proszę się zgłosić: ul. 
Winiarska 32 m. 2.

H99! g

Różne'’;

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych. welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickie­
wicza 20. 14526g
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.
_______________ IMMg
Oddam do haftu maszy­
nowego sukienki, kołnie­
rzyki dziecięce, do naftu 
łańcuszkowego galanterię 
dziecięcą. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15?03g.

.Matrymonialne

Samotny rzemieślnik, lat 
63, bez nałogów, na posa­
dzie z mieszkaniem, po­
zna panią szczupłą, spo­
kojnego charakteru w ce 
lu matrymonialnym, do 
lat 56. Poważne oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15280g.
Wdowiec lat 46 (synkiem), 
rzemieślnik pozna odpo­
wiednią panią. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15262g.
Pani, wyższe wykształce­
nie. posiadająca mieszka 
nie pozna odpowiedniego 
rana w wieku około 46 
lat w celu matrvmonial- 
nvm. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
15267g.
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Sobota

TEATRY
POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Szalona Jul­
ka”; NOWY — g. 19 „Święto­
szek”; OPERA — g. 19 „Czarodziej 
ski Flet”; OPERETKA — g. 19 
„Mam’zelle Nitouche”; MARCI­
NEK — g. 17 „Łaźnia”; WAGA- 
BUNDA (kino „Olimpia”) — g. 
17.30, 20.15 „Śmiejmy się z nas”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Maria Magdalena”.

KINA

GNIEZNO Lech: „Na pomoc”; 
Polonia: „Zamrożone błyskawice” 
(I i II s.); KOŚCIAN: „Jowita” i 
„Francja naprzód”; NOWY TO­
MYŚL: „Sami swoi”; OBORNIKI: 
„Wojna i pokój” (I i II s.); ŚREM 
Słonko „O tych paniach”; ŚRO­
DA: „Stajnia na Salvatorze” i 
„Szyfry”; SZAMOTUŁY: „Osio­
dłać wiatr”; WĄGROWIEC: „Mor 
derca zostawia ślad” i „Bicz bo­
ży”; WRZEŚNIA: „Sabrina”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Zwiedzamy Europę” cz. II.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — 49 Kon 

cert Poznański z okazji Dekady 
Muzyki Armeńskiej — Dyrygent: 
Ruben Wartanian. soUści: Izabela 
Aidinian — sopran. Wegan Mira- 
kian — tenor, Akop Wartanian — 
skrzypce.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — g. 

8—15.
Historii m Poznania (Stary Ry 

nek) — nieczynne.
Historii Kutnu Robotniczego (Si 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo 

stówa 7) — nieczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) - g. 9—15.
Przvrodmcze (Świerczewskiego 

— g. 12—18.
Rzemiosi Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko 

we (St Rynek' — nieczynne.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— nieczynne.
Muzeum w Rogalinie — g. 10- 

15.
Muzeum w Goluchowie — g. 1®- 

15.
WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — 
„Krzemionki Opatowskie” — g- 
9—15.

Muzeum Narodowe — „Malar 
stwo hiszpańskie w zbiorach poi 
skich” — g. 9—15.

Muzeum KzemioM Artvstvcznvci 
— „Porcelana 1 srebra rosyjskie’ 
- g 10—15

BWA (St. Rynek) — Arsena 
„Szkło artystyczne” Miluse 1 Re 
ne Roubickov oraz „Malarstwa 
Je^ego Skrebeca” — R. 10—18 (d.

Błażeja

Słońce: 7.33—76.41

RiASZE ROZMOWY

40 lat w siodle
Jak już informowaliśmy, 

Stadnina w Racocie zaję­
ła pierwsze miejsce w 

ogólnopolskim współzawodnic­
twie międzyzakładowym na 
rok 1967. Ten duży sukces za­
wdzięcza Racot pięknym tra­
dycjom hodowli koni, konty­
nuowanym przez załogę przy­
gotowaną od względem facho­
wym i zakochaną w swoim za­
wodzie Jednym z tych, którzy 
przyczynili się do tego sukce­
su jest koniuszy Tomasz To­
karczyk

— Jak nam wiadomo, w 
bieżącym roku za kilka mie­
sięcy będzie Pan obchodził 40- 
lecie zasiadania w siodle...

— Zgadza się. W młodości 
nie ciągnęło mhie do nauki. 
Moje zainteresowania skupiły 
się na koniach. Było to rodzin 
ne, gdyż mój ojciec był kawa- 
lerzystą. I tak jako 12-letni 
chłopiec rozpocząłem pracę w 
prywatnej stajni wyścigowej 
w Żółkwi. Po 3 latach brałem 
już udział w wyścigach jako 
dżokej. Wtedy pracowałem już 
w znanej Stadninie Koni w 
Gumniskach.

— Jak Pan znalazł się wo­
bec tego w Racocie?

— Zaraz po wojnie przenie- 
niesiono Stadninę z Gumnisk 
właśnie do Racotu. Przybyłem 
tu z moimi końmi.

— Nie żałuje Pan tej zmia­
ny?

— Nie! Dzisiaj czuję się już 
Wielkopolaninem. Tu jako jeż 
dziec odnosiłem największe 
sukcesy. W roku 1955 zdoby­
łem mistrzostwo Polski we 
Wszechstronnym Konkursie 
Konia Wierzchowego.

— Zdaje się, że nie tylko , 
kraj podziwiał Pana jazdę?

— Pamiętam dobrze moją 
pierwszą wyprawę zagranicz­
ną. Był to rok 1957. Miałem ol­
brzymią tremę przed wystę­
pem na hipodromie bukaresz­
teńskim- Na szczęście wszyst­
ko poszło dobrze. Znalazłem 
się w czołówce. Potem przy­
szły występy w NRD: drugie 
i trzecie miejsce na koniach w 
Beju i Solance w wyścigach 
drezdeńskich. Zaczęto wtedy 
znowu mówić o polskiej szko­
le jazdy.

— Na czym ona polega?
— W odróżnieniu od szkoły 

niemieckiej, na łagodnym trak 
towaniu zwierzęcia. Jak naj­
mniej pejcza i ostróg. Jednym 
słowem — na przyjaźni z ko­
niem.

— Piękny to sport. Wraca­
my do dawnych tradycji...

— Pragniemy kontynuować 
zwycięstwa polskich jeźdźców. 
W naszym zakładzie trenin­
gowym, który prowadzę, przy 
gotowujemy nie tylko konie 
wyczynowe lecz także dobrych 
jeźdźców. To u nas wychował

Hej, ta droga...
Budują ostatnio drogę od 

Dworca Towarowego we Wron 
kach do Samołęża- Pewien od­
cinek należy do MRN, a pe­
wien do GRN. Z pomyślun­
kiem robią to „drogomistrze” 
GRN. Gorzej wygląda odcinek 
MRN. Błoto wszędzie, koleiny 
i „zbiorniki” wody.

Dziatwa szkolna nie chcąc 
nabrudzić w klasie błotem z 
butów, spaceruje po szynach 
kolejowych. Tam jest sucho. 
Pytanie tylko czy bezpiecz­
nie? (dan)

22.04 Mel. rozrywk.; 2.10 Radiova- 
riette; 21.10 Konc. muz. popular­
nej; 23.50 ostatnie wiadomości; 
0.10 Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30,
8,30. 9.30, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Szatański spisek” — 
ode. 37 pow.; 17.40 Ten stary, do­
bry blues; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Mówi oficer śledczy; 
18.20 „Niedziela będzie dla was”; 
19 Czytamy pamiętniki — Mark 
Twain „Pod gołym niebem”; 19.15 
Tylko po holendersku; 19.30 Jazz 
znad Wełtawy; 19.45 Nagraj i za­
śpiewaj; 20 Wczoraj w „Mirażu” 
— z historii kabaretów warszaw­
skich; 20.30 7 dni w 900 sekund; 
20.45 Mocne uderzenie po szwedz­
ku; 2i Śpiewa Jan Pietrzak; 21.10 
Krasnoludki są na świecie +- ma­
gazyn; 2L50 Opera — G. veźdi’ego 
„Rigoletto”; 22.07 Śpiewa Acker 
Bilk; 22.15 Co wieczór powieść — 
15 ode*  „Potopu”; 22.45 To stare 
dobre tango — śpiewa Carlos Gar­
deł; 23 „pieśń o Rolandzie”; 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 śpiewa 
Orietta Vanoni (Włochy).

* II). _
Klub MPiK (uL Ratajczaka 39 

— „Fis moll op. 14” — fotogramy 
J. Unierzvskiego — g. 10—20 •

PTF (Paderewskiego 7) — II wy­
stawa indywidualna W. Rutha — 
g. 10—19.
RADIO

SOBOTA: PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta-”; 8.15 Mo­
zaika pogodnych mel.; 8.44 Konc. 
reklamowy; 9 Dla kl. III i IV: 
„Gawędy muzyczne”; 9-20 Muz. 
operowa; 10 „Życiorysy” opow.; 
10.20 Piosenki i mel. filmowe; 10.50 
„Lekarz przypomina” pog.; 11 Dla 
kl. XI „Spotkanie z Zofią Nałkow 
ską”; 11.30 Gra Zesp. Klarnecistów 
St. Maciejewskiego; 11.49 „Rodzice 
a dziecko”; 12.10 Konc. z polone­
zem; 13 Dla kl. III i IV „Gdy za­
mieć hula za ścianą” słuch.; 13.20 
Konc. mandolinistów Rozgł. Łódz­
kiej PR; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 „Czy znasz tę książkę?”; 
14.30 polska muz. popularna; 15.05 
„Sportowcy wiejscy na start”; 
15.20 Polskie mel. ludowe; 15.30 
Dla dzieci starszych „Otwarta 
szkatułka”; 16 „Popołudnie z mło 
dością’; 16.05 „Rytmy Młodych z 
KDL”; 16.35 „Kulisy historii”; 
16.50 „Niespodzianka z melodią”; 
17 „Mój program na antenie”; 17.25 
„Kolorowy mikrofon”; 18 „Muzy­
ka na parkiecie”; 18.40 Muz. i. Ak­
tualności; 19.05 Piosenka z pointą; 
19.20 Public, międzynar.; 19.30 Wę­
drówki muzyczne po kraju”; 20.40 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
2.10 Karnawałowa rewia ork. tan.; 
22.40 Gra Poznańska 15-tka Radio­
wa.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15. 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF1 
69.74 MHz; 8.05 Po jednej piosence; 
8.35 Aud. dokument.; 9 O. Respig- 
hi: Dawne tańce i arie na lutnię 
w oprać, na ork. — suita nr 2; 
9.20 „10 minut z ork. Fr. Pour- 
cel’a; 9.35 „List ze Śląska”; 9.50 
„Muzyka”; 10.25 „Jutro powrócą 
ptaki” słuch.; 11.25 Konc. chopi­
nowski; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.25 „Kwiat nad żebrami da 
chu”; 13.45 „Franc. muz. baleto­
wa”; 14.30 „Mały relaks” — „Dni 
młodości niepowrotne” fragm. 
książki Rody-Rody; 14.45 „Błękit 
na sztafeta”; 15 „Rytm, melodia, 
piosenka”; 15.45 Uniwersytet Ra­
diowy — Cykl: „Gospodarka czło­
wieka w przyrodzie”; 17.20 Muz. 
rozrywk.; 17.30 Grająca szafa; 
18.15 Muz. rozrywk.; 18.30 Felieton 
M. Jorsta; 18.40 Opr. St. Nawrot 
— Wedle gumień stoi rumień; 
18.45 Kurs j. ang.; 19.07 Od pawa- 
ny do walca — konc. rozrywk.; 
19.30 „Matysiakowie”; 20 Gra Ze­
spół J. Miliana; 20.25 „Na srebr­
nym ekranie” konc. mel. filmo­
wych; 21.31 Recital tygodnia — K. 
Szostek-Radkowa — mezzosopran;

NIEDZIELA: PROGRAM I: Fa­
la 1322 m i UKF 69,74 MHz; 8.15

Fot. — K. Przychodzie!

się S, Stanisławiak. Z nim wią 
żerny wielkie nadzieje.

— 40 lat w siodle to olbrzy­
mie doświadczenie sportowe!

— Nie tylko sportowe. Prze­
cież nie można zapominać, że 
jesteśmy zakładem produkcyj­
nym, że z naszej stadniny rocz 
nie sprzedaje się za dewizy 30 
koni, a wartość zwierzęcia się­
ga 160 tys- zł I to trzeba wi­
dzieć patrząc na naszą stadni 
nę. Chodzi nam bowiem rów­
nież,xby w parze z osiągnięcia­
mi sportowymi szedł nasz u- 
dział w rozwoju gospodar­
czym kraju.

Rozmawiał:
JERZY KNAPIK

22 tys. ton 

słodkiego produktu 

Szamotulska cukrownia 
zakończyła kampanią
Historia przemysłu cukrów 

niczego w powiecie szamotul­
skim sięga roku 1820, kiedy 
to na majątku ziemskim w 
Galowie kz Szamotuł powsta­
ła pierwsza cukrownia. Dru­
ga powstała w r- 1834 w No­
wej Wsi kz Wronek. Szamo­
tulska cukrownia w 1895 r. 
przerabiała 4 000 ton na do­
bę, produkując do 1929 r. wy 
łącznie cukier żółty. Obecnie 
przerabia się 15—17 tys. kwin 
tali na dobę, przy czym rocz­
ny przerób osiąga 1,5 min. 
kwintali buraków cukrowych.

Zasadnicze artykuły produ­
kowane w zakończonej 27 
stycznia 1968 r. kampanii cu­
krowniczej w Szamotułach to: 
cukier — około 22 tys. ton. 
melasa — około 6 tys. t„ wy­
słodki suszone — około 3,5 
tys- t. i wysłodki prasowane 
— około 65 tys. ton.

W ramach modernizacji us­
prawniającej tok produkcji, 
cukrownia przewiduje powięk 
szenie składowisk przyfabrycz 
nych na ok. 68 000 ton bura­
ków, wymianę płóczki, krajał 
nic, pieca wapiennego i in­
nych urządzeń, które rozpocz- 
ną swoją pracę jesienią 1968 
r. w nowej kampanii cukrow­
niczej. (mr)

Fragm. z baletu „Wesele w Ojco­
wie”; 8.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy”; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszk. „Na przyczepkę” 
słuch.; 10.20 Mel. rozrywk.; 18-36 
Piosenka Miesiąca; n „Rozgłośnia 
Harcerska”, 11.4« „Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz.”; 12.10 Kultu 
ra pilnie poszukiwana; 12.40 Gra 
Ork. Andre Kostelanetza; 13.10 
Polska Kapela pod dyr. F. Dzier 
żanowskiego; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty 
godniowy przegląd wydarzeń mię 
dzjmarodowych; 16.20 Wybieramy 
premierę roku 1967 — „Mąż ideał 
ny” słuch.; 17.50 Gra Zesp. Gita­
rzystów „The Outlaws” 18.05 Kon 
cert z nagrań wybitnych artys­
tów; 19.15 „Przy muzyce o spor­
cie” 20.3i „Matysiakowie”; 21.01 
Grają ork. tan.; 21.31 Zesp. Dzie­
wiątka — znów karnawał; 22.01 
Odtworzenie fragm. poranku mu­
zyki rozrywk.; 23.15 Gra Kwintet 
A. Kurylewicza; 23.30 Recital 
skrzypcowy z nagrań Yehudi-Me- 
nuhina; 0.10 Program nocny z 
Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12-06, 
16, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8 „Moskwa z me-

Chleb ze
Blisko 13 tysięczna rzesza 

wielkopolskich spół­
dzielców przystąpiła do 

dorocznych zebrań bilanso­
wych. Pierwsi dokonali rozli­
czenia spółdzielcy z Mateuszo- 
wa w powiecie śremskim, któ­
rzy na walnym zebraniu po­
dzielili dochód, uzyskany w 
ubiegłym roku.

Tegoroczna akcja rozliczeń 
nabiera w świetle postanowień 
IX Plenum KC PZPR szcze­
gólnego znaczenia. Spółdziel­
cy dokonają wnikliwej analizy 
dotychczasowej realizacji pla­
nów rozwoju gospodarczego, 
określą środki umożliwiające 
nadrobienia powstałych tu i 
ówdzie opóźnień.

Wielkopolskie spółdzielnie 
produkcyjne dobrze wywiąza­
ły się w ubiegłym roku z obo­
wiązku podnoszenia produk­
cji roślinnej i hodowlanej. Jak 
wynika z wstępnych szacun­
ków, uzyskały one dobre plo­
ny czterech zbóż. Nie bra­
kło gospodarstw spółdziel­
czych, osiągających rekordo­
we wręcz plony.

Kościańska spółdzielnia Gorzy­
ce miała w ubiegłym roku 34 
kwintale czterech zbóż z hekta­
ra, 246 kwintali ziemniaków, po 
511 kwintali buraków cukrowych. 
Niewiele ustępowała jej spółdziel­
nia Kopaszyce z powiatu średz- 
kiego, którą może poszczycić się 
zbiorem czterech zbóż w wyso­
kości też 34 kwintali z ba, 170 
kwintali i buraków cukrowych po 
410 kwintali z ha. W dwóch in­
nych spółdzielniach z tego powia­
tu osiągnięto też podobne wyniki: 
w Strzeszkach zebrano po 30,5 
kwintali czterech zbóż z ha, po 
164 kwintale ziemniaków i po 393 
kwintale buraków, natomiast w 
Krzyżownikach po 30 kwintali 
zbóż, 223 kwintale ziemniaków i 
po 394 kwintale buraków cukro­
wych.

Wyniki to tym cenniejsze, 
że spółdzielnie produkcyjne 
przejęły w ubiegłym roku 
3 000 ha ziemi w zagospodaro­
wanie, w bieżącej pięciolatce 
razem około 5 000 ha, nato­
miast w ubiegłej pięciolatce 
ogółem 13,5 tys. ha. Mimo to 
przeciętne plony zbóż nie 
spadły, choć przejęta ziemia 
wymagała dużych nakładów.

Na trasie Dakowy Suche — 
Uścięcice (pow. Nowy To­
myśl) motocyklista Marian S. 
potrącił jadącego lewą stroną 
jezdni i bez oświetlenia rowe­
rzystę Antoniego K. Ten osta­
tni został ciężko ranny.

W Wielichowie (pow. Ko­
ścian) 16-letni uczeń ślusarski 
Ryszard M. podczas pracy w 
warsztacie został śmiertelnie 
porażony prądem.

Przy ul. Żwirki i Wigury w 
Gnieźnie „Star”, prowadzony 
przez Jerzego S., potrącił nie­
letniego Edwarda S., który na 
gle wbiegł na jezdnię. Chło­
piec doznał złamania nogi i 
wstrząsu mózgu.

W Smiłowie (pow. Szamotu 
ły) 14-letni Wincenty D. pod­
czas zabawy (wraz z kolega­
mi drążył ganek podziemny 
pod starą budowlą) został 
przysypany ziemią i poniósł 
śmierć na miejscu.

Na trasie Nowy Tomyśl — 
Paproć z wozu konnego spadł 
pod koła Władysław Ł. Do­
znał on zgniecenia klatki pier 
siowej. (ak)

lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 10 Magazyn kulturalny;
10.45 Chór Stuligrosza; 11 Adapta­
cja słuchowiskowa; 11.45 Muz. 
rozrywk.; 12.10 Public, między­
narodowa; 12.20 Poranek symf. 
Ork. PR w Krakowie; 13.30 „Zga 
duj zgadula”; 15 Dla dzieci: „Ju- 
les Verne — mały, duży i wielki” 
słuch.; 15.46 Muz. rozrywk. i pio 
senki; 16.30 Konc. Chopinowski — 
W. Małcużyński — fortepian; 17.65 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­
wy; 17.30 Rewia piosenek; 18 Wie 
czór literacko-muzyczny „Ptaki 
znad Amazonki” 21.22 Muz. tan.; 
22 Ogólnopol. i Pozo, wiadomości 
sport.; 22.30 Niedzielne wieczory 
muzyczne; 23.23 „Serenady i ko­
łysanki”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.36, 7.36, 
8.36, 12.06. 17, 21, 23.56.

PROGRAM IH: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Sza 
tańskj spisek” — ode. 38 pow.; 
17.40 Mój magnetofon: 18 Ekspre­
sem przez świat; 18.05 Polihym­
nia nie całkiem serio; 18.20 Opo­
wieści Szarego Niedźwiedzia: 18.35 
Sylwetka piosenkarza Jimmy 
Hendrix; 19 — „Jaguar mo­
del 1935” słuchowisko; 19.24 
Mini max — czyli muzyczna fo-

spółdzielczych pól
Ze zbiorów 1967 r. odstawiono 
dla państwa po 700 kg z każ­
dego hektara gruntów ornych, 
kiedy jeszcze rok wcześniej 
— 589 kg — skok to poważny, 
przyczyniła się do tego 
kontraktacja, która obejmuje 
w spółdzielniach 60 procent 
upraw zbożowych.

O znaczeniu spółdzielczej 
gospodarki świadczy to, że co 
szósta spółdzielnia jest gospo­
darstwem nasiennym. Co dzie­
siąta tona zbóż wysoko kwali­
fikowanych i co czwarta tona 
zbóż reprodukcyjnych pocho­
dzi z wielkopolskich spółdziel­
ni, chociaż zajmują one tylko 
4,7 procent obszaru użytków 
rolnych Wielkopolski. Także 
10 procent skupu zboża w wo 
jewództwie pochodzi z tych 
niespełna 5 procent gruntów.

Kierunek - 
opłacalna hodowla

Mimo przejęcia sporej poła­
ci gruntów do zagospodarowa­
nia, z reguły pozbawionych 
inwentarza żywego, hodowla 
w spółdzielniach nie spadła. 
Obsada bydła na 100 ha użyt­
ków rolnych wynosiła w 1967 
roku 56 sztuk. Planuje się o- 
siągnięcie w roku 1970 obsa­
dy 65 sztuk, a trzody chlew­
nej — 94 sztuk.

Chodzi o produkcję towarową 
mięsa i mleka z ha. Są spółdziel­
nie, które już dziś odstawiają 
ponad 200 kg mięsa z ha. Do nich 
należy Nowy Świat w powiecie 
pleszewskim, skąd odstawiono w 
ubiegłym roku aż 246 kg żywca z 
ha. Nie ustępują wynikami: Sto- 
łęźyn w powiecie wągrowieckim, 
Jankowice w powiecie poznań­
skim, Wilczyna w powiecie sza­
motulskim, Roszków w powiecie 
jarocińskim, Krzyżanki w powie­
cie gostyńskim, Jarogniewice i 
Gorzyce w powiecie kościańskim, 
czy Boguszyn w powiecie lesz­
czyńskim. Obecnie przeciętnie od 
stawia się po 100 kg żywca z każ­
dego ha użytków rolnych ziemi 
zespołowej, a po 150 kg razem z 
działkami przyzagrodowymi.

W hodowli nastąpił więc wy 
raźny skok. W porównaniu z 
rokiem 1963 postęp ten wy­
niósł w 1967 r. 171 procent w 
hodowli bydła, 133,5 procent 
w hodowli trzody chlewnej i 
150,6 procent w hodowli owiec. 
Spadła natomiast, na skutek 
postępującej mechanizacji u- 
praw polowych, obsada koni.

Spółdzielnie produkcyjne 
wyrastają na potentata drobio 
wego. Jeśli w 1966 roku do­
starczały 13,2 procent global­
nego skupu drobiu w woje­
wództwie poznańskim, to już 
w 1967 roku wskaźnik ten 
podniósł się do 30 procent. Za­
kontraktowano 4 tysiące broi- 
lerów na rok bieżący. Naj­
lepsze fermy spółdzielcze znaj

000003000
R. J. z Wągrowca — Kursy przy 

gotowawcze na wyższe uczelnie 
organizuje Uniwersytet Robotni­
czy ZMS w Poznaniu, ul. Nowo­
wiejskiego 29 pok. 34. (310)

Dorota K. Janoszewice pow. N. 
Tomyśl — Znamy tylko adres Woj 
ciecha Młynarskiego — Warszawa, 
ul. Solec 79a. Do Urszuli Sipiń­
skiej można napisać do Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych w Po­
znaniu, Al. Marcinkowskiego 29.

(251)
Rozmiarek, Bnin — O piece ku­

chenne na węgiel (z importu) w 
tej chwili bardzo trudno. Musi 
Pan się stale dopytywać w skle­
pach piecowniczych. (292) 

norama; 20 „Mów mi Pepi” wo­
dewil warszawski; 20.20 Wiek męs 
ki — wiek klęski; 20.42 Jazz baro 
ku; 21.25 „Piosenka jest dobra na 
wszystko”; 21.50 Opera G. Ver- 
di’ego „Rigoletto” 22.07 Śpiewa 
Acker Bilk; 22.20 Magazyn z ku­
rantem; 23 Wiersze C. K. Norwi­
da; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewają Otis Redding i Carla 
Thomas (USA).
TELEWIZJA

SOBOTA: 9.45 — „Podróż w 
kwiecień” — film fab. prod. radź.; 
10.35 — Geografia d.a kl. V; 1L55 
— Zoologia dla kl. VII 4- „Ryby”; 
15.35 — Tv Kurs Rolnićzy — „Py 
tania i odpowiedzi”; 16 10 — Pro­
gram Tygodnia; 16.30 — Wychowa 
nie fizyczne naszych azieci; 16.40 
— Wiadomości; 16.45 — Dla mło­
dych widzów — Budujemy nowy 
dom” — Turniej Szkól Zawodo­
wych: 17.45 — „Warszawa ja i 
Ty”: 18.10 — „Wieczorne rozmo- 
wy’1 przed kamera — Kazimierz 
f.ąkol; 18.30 — 10-lecie telewi- 
yjnych programów rozrywko­

wych” (Helsinki); 19.20 — Dobra­
noc; 19.3o — Monitor; 20.16 — Pe­
gaz — magazyn kulturalny; 21 — 
Festiwal piosenki w San Rerno. 
Transmisja z San Rerno; 22.10 — 

dują się w powiatach: po­
znańskim, wolsztyńskim, no- 
wotomyskim i śremskim.

Majątek - 
półtora miliarda 

złotych
W parze z rozwojem pro­

dukcji muszą postępować in­
westycje. 330 wielkopolskich 
spółdzielni, dysponujących ma 
jątkiem trwałym, sięgającym 
półtora miliarda złotych, stale 
rozszerza swój stan posiada­
nia. W ubiegłym roku na in­
westycje wydano 320 min. zł, 
głównie na budownictwo i za­
kup maszyn. Zbudowano 14 
nowoczesnych obór na 1800 
stanowisk, 8 chlewni, liczne 
garaże, szopy na narzędzia roi 
nicze, warsztaty. Park maszy­
nowy składa się z 1650 ciąg­
ników, 65 kombajnów zbożo­
wych, 25 ziemniaczanych, 32 
buraczanych i 71 silosokom- 
bajnów, nie licząc innych ma­
szyn.

Spółdzielcy przystępując do 
tegorocznych zebrań rozlicze­
niowych będą mówili nie tyl­
ko o sprawach produkcyjnych, 
ale również o sprawach nieraz 
niedocenianych w poprzednich 
latach, jak podnoszenie kwa­
lifikacji zawodowych kierow­
nictwa spółdzielni i samych 
członków, jak dbałość o czy­
stość obejść, jak poprawa wa­
runków socjalno-bytowych. 
Lepsze wyniki produkcyjne, 
wyższe dochody — to przecież 
droga do wygodniejszego, bar 
dziej nowoczesnego życia.

MARIA POLCYNOWA

Uwaga Czytelnicy
W związku z przeprowa­

dzanym remontem w loka­
lach redakcji nocnej „Gło­
su” na czas prowadzonych 
robót wieczorem 1 w nocy 
czynne są tylko numery te­
lefonów 471-94 oraz 611-21 
wew. 294.

POZNAŃSKA
▲ W Poznaniu utarła się tra­

dycja, że najatrakcyjniejsze bale 
karnawałowe odbywają się w re­
stauracji „Adria”. Po balach czy­
telników „Głosu Wielkopolskie­
go”, i później Prasy, także ze­
spół Operetki Poznańskiej za­
mierza urządzić w tym lokalu 10 
lutego swój doroczny bal. Kie­
rownictwo restauracji nie zapom­
niało też o młodzieży, organizu­
jąc 4 lutego bal nastolatków.

▲ W Klinice Położniczej przy 
ul. Polnej urodziło się stutysięcz­
ne po wojnie dziecko. Z tej oka­
zji Dyrekcje Wojewódzka i Miej­
ska PKO ufundowały książeczki 
PKO dla 99 999, 100 000, 100 001 
noworodków.

▲ Aż 437 stowarzyszeń działa 
w Poznaniu, z tego 78 stowarzy­
szeń sportowych, 58 kulturalno- 
oświatowych i 155 różnych. Naj­
więcej członków grupują stowa­
rzyszenia rolno-hodowlane, bo 
około 88 tysięcy i sportowe — 
prawie 27 500.

▲ Od piątku trwają w Domu 
Kultury MO przedstawienia ka­
baretu „Wagabunda", kierowa­
nego od 10 lat przez Lidię Wy­
socką. Jubileuszowy program 
nosi tytuł „Śmiejemy się z nas”.

(emp)

Dziennik; 22.25 — Wiadomości 
sportowe;; 22.35 — „Strzelajcie do 
pianisty” — film fab. prod. franc. 
W roli głównej Charles Aznavour." 

NIEDZIELA: 9.2S — TV Kurs 
Rolniczy „Pytania i odpowiedzi”; 
10 — Przypominamy radzimy; 10.15 
„Cisza na granicy” — fab. film 
radź.; 11.20 — PKF; 11.30 — W zie­
lonym obiektywie”; 11.45 — Wia­
domości; 12 — „W starym kinie”; 
13 — „Bawcie się z nami” — pro­
gram muzyczny; 13.35 — „Maru­
derzy” — film z serii „Ucieki­
nier”; 14 — Przemiany; 14.30 — 
Dla dzieci Ludwik Jerzy Kern — 
„Ferdynand wspaniały” — Halina 
Krzyżanowska; 15.30 — „X Mi­
strzostwa Kibiców Sportowych” — 
teleturniej; 16.30 — „Senior” — re 
por taż filmowy z cyklu: „Ludzie 
i zdarzenia”; 16.45 — „Drukarze” 
— felieton TV; 16.55 — „Recital 
Jacąueline Dulac; 17.35 — Teatr 
Komedii Współczesnej — „Roz­
wód” — J. S. Stawiński; 18.30 — 
„O kolorach bez kolorów” z cy­
klu: „Piórkiem i węglem”; 18.50 — 
„Opowieści niezwykłe”; 19.20 — 
Dobranoc; 19.30 — Dziennik; 20.05 
— „Spotkanie w Soho” — melodie 
operetkowe; 21 — „Czarna owca” 
— fab. film ang.; 22.15 — Niedzie­
la sportowa.
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